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S « 1’1?  POWSZECHNY we | 
lafoji nie udał się. Stawili się nor- 
ir,„ “ 00 pracy wczoraj rano kole
g i ’ ['^pwniey zakładów użytecz 
'vars!łU+ -lcznej ’ robotnicy fabryk 

к ’ owiązanych z przemy 
ЪльЖ™*™  robotnicy wielu 
^ ifb iorstw  prywatnych.
■u V F *  s3 <lzić, że decydującą 
tai.v.,„ . J Przeprawie odebrała mi- 
a viipCJf  Kto zna Francję,
Kłnt„,’ J?j zdrowe warstwy pra 
(o;»! ® dość niezależnej trze 
ateisJ ‘ dość świadomości oby 
totne i t aby Przejrzeć i przemóc 
У ncie menerów i krzyka-

i • Zwycięstwo riądu 
frVcWfÎ! Jcst przedewszystkiem 
y, eni demokracji — to zna- 
yC:j, . j ,  szerokieh warstw narodo- 
•tyńbw® k,RruJ% si? nieomylnym " Praworządności, dobra 
la £?,.* racji państwowej. Klę- 
«t nf, „ f ' ' aezy komunistycznych

M i e c h  ż y | c  F r a n c ja !
Demokracja złamała próbę strajku powszechnego

Pt Komunisiycj
! 0 Sys lk iMI klCs,ł*
(iii, że l^ Vną ~  ^ ch» którzy są-Ü, »p ,  — lycn, morzy są* 

Ггчп ^*е będą mogli na bar- 
>in l »aueji rozgrywać swe między

r
Ä  Przytem podkreślić: jest 
ostki vł 0 demokracji, a nie je-

fnrzekńr p tac tw a  polityczne* • 
Гкт - . r i ku szkodzie Francji.

PARYŻ, 30.11. Zapowiedziany 
na dziś w całej F ran c ji s tra jk  
powszechny, ogłoszony przez Ge
nera lną Konfederacją P racy na 
znak protestu przeciw  dekretom  
gospodarczym  rządu D alad iera,—
o jle  można sądzić z dotychcza
sowych wiadom ości — spalił na 
panewce.

Dzień 30 listopada rozpo
czął się w atm osferze, zapo
w iad a jące j poważne fiasko całe
go francuskiego ruchu syndyka- 
listycznego.

Rozkazy Generalnej Konfedera 
cjl Pracy, które przez czas dłuż

szy od 1936 r. były w с Francji 
tak samo miarodajne prawic, jak 
rozkazy władz, poraź pierwszy w 
całym szeregu wypadków nic zo
stały wykonane.

W Paryżu 
życic normalne

P aryż obudził się w dzień stra j 
ku w  atm osferze znacznie spokoj 
n ie jsze j i norm aln iejszej niż to 
m iało m iejsce w czasie słynnych 
dni stra jkow ych  podczas p ierw 
szego rządu frontu ludowego 
Leona Bluma na jes ien i 1936 r-

P rzedew szystkiem  staw ili się 
do p racy  robotnicy zakładów o- 
czyszczan ia m iasta . U lice zostały 
opróżnione z kubłów ze śm iec ia
mi, uszeregow anem i, ja k  to jest 
w zw yczaju  p arysk im  przed do
m am i. W  czasie poprzednich 
stra jków  w ia tr roznosił po u li
cach zaw artości pow yw racanych  
śm ietników .

Środki kom un ikacy jne od rana 
funkcjonował}-, jeże li nie norm al
nie, lo tak , iż w każdym  razie 
w iększość pracow ników  mogła 

i się udać do b iur. Na m iasto ok. 
I godz. 5-ej rano w yruszyło  60 pro-

VvlV __ _
14 obaJÏJf ono bynajmniej,
elkiesrn  ̂ ę niektórzy, ze zbyt 
1 PremVaRęszczenia władzy w rę 
«t zbvt , Daladiera. Polityk ten 
»?tn • ."'ypróbowanym republika- 
}o J o k r a t ą ,  aby go można 
k\ o— zapędy dyktator-
iii dział! ta!< energiczni*} i
:zne ьГ*Йе to okazało się tak sku 
г01 ' dlatego, że Daladier miał 
ftne J S * »  rozległe siły deraokra 
UurL W  kraju, przeciwną dy- 

komunistycznej.
s. b.

C od rean u  zastrzelony
Podczas ucieczki zginęło 14 ielazno-gwardzistów

 ̂ taniej i lepiej
skoro runie forteca 

, biurokracji
^ ^J|]fokpłwstępny na str. 3-ej)

^®rót JspoâczgKôa
P ° d  b r y t y j s k i e g o  

Bong-Kongu
t»oósS;KONG- ж п - w°iska
•Чек wycofały się dziś na- 
I) j Podprowadzonych ostat- 

у * brytyjskich roz- 
rjtjg ' ßranicy obszaru Hong-

Ogjj02̂11,3 liczba Chińczyków 
s Antkiem tego powrócić 

kaiu s êdzib, a pewnego 
■Wzv г naPr ż̂enie stosunków 
slałn aPonją a W. Brytanją10 Usunięte.

Londyn us@2a 
Щ nisasKszane
°awolule koncerty 
 ̂ a**monii berlińskiej

S ? ? ’ 30Л 1- Koncerty Fil- 
ihi- ь! p̂ ńskiej, które odbyć 

1 w Londynie w styczniu 
®ЬГппе8°  dyrygenta 

\(v -T 8°  Furtwaenglera, zo-
I  Zwołane.
C 4 i a  angielska, która zaj- 
L m  - Sl  ̂ urządzeniem tych 2 
LVf.j0" ’ oświadczyła, że w o- 
\y ‘ napiętych warunkach i 
sńl} e,;nem ustosunkowaniu 

1ц,|. t‘Czeństwa angielskiego do
Ä e ° , d? yC,e * te^° r0dza*U .’ Imprezy w Londynie

Jpst za niewskazane.

BUKARESZT, 30.11. Dowództwo 
stołecznego korpusu arm ji komuni
kuje urzędowo, iż w nocy z dn. 29 
na 30 listopada przewożono w samo 
chodach z więzienia prowincjonal
nego do więzienia stołecznego przy
wódców b. żelaznej gwardji.

Nad ranem samochody, zbliżając 
się do Bukaresztu, na szosie Ploesti

— Bukareszt zostały zaatakowane 
przez nieznanych osobników. W za
mieszania więźniowie «siłowali 
zbiec.

Konwój policji i żandarmerji, po 
przepisowem wezwaniu oddał szereg 
strzałów do uciekinierów. Zostali za
bici na miejscu: Codreanu, przywód 
ca b. żelaznej gwardji, trzech zabój

ców premjera Duca oraz 10 zabój
ców b. posła do parlamentu Stelescu. 
Uciekinierzy ponieśli śmierć na miej 
scu.

Władze wojskowe zarządziły na
tychmiastowe pogrzebanie zwłok, co 
też nastąpiło dziś w godzinach ran
nych.

Ê $ a * .  E m i t  Н с я с й ш в я
prezydentem Czechosłowacji

PRAGA, 30.11. Zgromadzenie 
nurodowe republiki czcskosłowa- 
ckiej zebrane w dniu dzisiejszym 
w gmachu parlamentu pod prze
wodnictwem marszałka sejmu 
Malypetra 272 głosami przy 39 
wstrzymującym się od głosowa
nia obrało na okres lat 7-miu pre 
zydenłem republiki czechosłowa
ckiej prezesa Najwyższego Trybu

nalu Administracyjnego dra Emi 
la Haclię.

Na posiedzeniu obecni byli 
wszyscy ministrowie z prenijerem  
Syrovym na czele, premjer rządu 
słowackiego Tiso oraz przedsta
wiciel nieobecnego z powodu cho
roby premjera Wołoszyna—min. 
Reway.

O godz. 12.30 nowoobrany pre

zydent złożył w gmachu parla
mentu przysięgę na konstytucję.

Dziś jeszcze oczekiw ana jest 
dym isja  rządu Syrovy’ego.

Osoba jego następcy n ie jest je 
szcze znana. N iem niej w yd a je  sig, 
iż na stanowisko szefa rządu po
wołany będzie przywódca stron
nictwa jedności narodowej, Re
ran.

cent autobusów miejskich. Rów
nież wyruszyły pociągi kolejki 
podziemnej t. zw. metra. Około 
godz. 10-cj metro funkcjonowało 
już normalnie.

W ylo ty  n iektó rych  lin ij ko le j
k i podziem nej, ja k  np. m etro Por 
te C lignancourt w  dzie ln icy robot 
n iczej otoczone są  oddziałam i już 
nie po lic ji, a le  gw ard ji lotnej, 
wojska z bagnetam i na karabi
nach. Rem izy autobusowe są ró 
wnież otoczone silnem i kordona
m i gw ard ji lo tnej. Grupy gw ard ji 
.lotnej w- charak terystycznych  czar 
nych płaszczach, lak ierow anych  
hełm ach z k ró tk iem i k a rab in k a 
m i w idzi się wszędzie. P rzystanki 
autobusowe, w ażn iejsze m agazy
ny, p rzedew szystk iem  sk lepy ru 
szn ikarzy , w e jśc ia  do fab ryk  i 
dzienników , gm ach w ie lk ie j f ir 
m y ko lportersk ie j H achette oto
czone są oddziałam i gw ard ji lo t
nej, k tórym  tow arzyszą oddziały 
po lic ji.

Poza autobusam i i  m etrem  wy
ruszyli na miasto listonosze. Po
czta i radjo rozpoczęły pracę nor
m aln ie.

U ruchom ione zostały również 
elektrownia, gazownia i szpitale.

W  centralnych halach paryskich
ruch  był nieco zm niejszony z tej 
rac ji, że cały szereg hurtow ników  
pozam ykał z w łasnej in ic ja tyw y  
swre k ram y  i sk lepy, obaw ia jąc  się 
jak ich ś pow ażniejszych strat.

W  Paryżu sklepy zostały otwar 
te, zarówno m agazyny spożywcze, 
ja k  i k aw ia rn ie  oraz wszelkiego 
rodzaju  zakłady handlowe. Jak  
się zdaje, ze w szystk ich  dziedzin 
życ ia  pryw atnego  handel został 
n a jm n ie j może dotkn ięty ak c ją  
stra jkow ą.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Dwie godziny p. wicepremiera
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Ostatni dzień listopada przy
niósł zarządzen ia P. Prezydenta, 
zam ykające  sesje nadzw yczajne
i otwierające sesje zwyczajne 
Sejmu i Senatu.

W  gm achu sejm ow ym  zjaw ił 
się w czoraj dyrektor b iu ra p raw 
nego w  P rezyd ju in  Rady M ini
strów , p. W ładysław  Paczoski, i 
w ręczył m arszałkom  obu Izb od
nośne zarządzen ia P. P rezyden
ta.

Zarządzenie o zam knięciu  se
s ji nadzw yczajne j i o tw arciu  se
s ji zw yczajnej Sejm u m a brzm ie
n ie następu jące :

Na podstawie a rt. 12 pkt. e.) ustaw y 
konstytucyjnej zam ykam  z dniem dzi
siejszym  sesję nadzwyczajną Sejm u I 
otwieram równocześnie sesję zw yczaj
ną Sejmu.

Zarządzenie nosi datę 30 listo 
pada 1938 i podpisy P. Prezyden 
ia  M ościckiego oraz p. p rem jera

Sław oj-Składkow skiego.
Analogiczne brzm ienie posiada 

zarządzenie, dotyczące Senatu.
W  ten sposób stało się zadość 

przepisom konstytucji, która w
art. 35 p. 2-gim  postanaw ia:

S es ja  zw yczajna Sejm u będzie o- 
tw arta  corocznie najpóźniej w listo
padzie l nie może być zam knięta 
przed upływem czterech m iesięcy, chy 
ba, że budżet będzie uchwalony w ter
minie wcześniejszym.

Do władz parlam en tarnych  na 
leży teraz, po o tw arciu  sesji zw y
czajnej, w yznaczenie term inu 
posiedzeń p lenarnych  i podjęcie 
norm alnej pracy. Marszałek Ma
kowski zwołał plenarne posiedze 
nie Sejmu na piątek, dnia 2 gru
dnia, na godt. 10.30 rano.

Posiedzenie to budzi w ie lk ie  
zainteresow anie w kołach p o lity 
cznych i w  społeczeństwie, po
niew aż ju tro  w łaśnie wygłosi na

otwarcie sesji wielkie exposé p. 
w'icepremjer i minister Skarbu 
Kwiatkowski. Przem ów ienie p. 
w iceprem jera trw ać  m a około 2 
godzin i zaw ierać  będzie ważne 
enunc jac je  n a tu ry  gospodarczej.

Dwudniową pauzę w czynno - 1 
ściach parlam entu  w’yzyskali 
marszałkowie obu Izb do skła- j 
dania wizyt oficjalnych. Czynią 
to oczyw iście każdy oddzielnie. | 

W czoraj złożyli obaj m arszał
kow ie w izytę p. prem jerow i 
Składkowskiemu, m arsz. Maków 
sk i w izytow ał szefa Ozonu, posła 
gen. Skwarezyńfikiego, a m arsz. ! 
M iedziński — p. w iceprem jera 
Kwiatkowskiego, ks. kardynała 
Kakowskicgo i generała broni 
Sos Ilkowskiego. ' 1

W  dniu w czorajszym  rewizy

tował marszałków obn Izb mar
szałek Śmigły - Rydz, któ ry  od
wiedził n a jp ierw  m arszałka Se
natu, a następnie m arszałka Sej
mu.

Posłowie i senatorow ie, wolni 
od za jęć w  Izbach, ru szy li na 
W arszaw ę, rozg ląda jąc  się po sto 
licy  i „u rządza jąc” sw oje sp ra
w y osobiste. Jedn i naw iązu ją  
kon tak ty  i znajom ości, inn i od
św ieżają  daw ne i poszukują no
w ych.

Rozmowy z naszym i p arlam en
tarzystam i są n ieraz bardzo in 
teresu jące i noszą dość swobo
dny charakter. Wspomnienia kan 
dydackie 1 momenty związane /. 
samym aktem glosowania, domi
nują jeszcze w umysłach posłów 
I senatorów, dając  tem at do w ie
lu  rozważań i wniosków.

(Dokończenie na str. 2--eJ)

Szczęśliwe losy tylko w kolekturze Niewińskiego można шЩ1



IX Iicch  z y g e  F m u c i « . '
Strajk w prasie

.Jak okazuje się, s tra jk  n a jb ar
dziej stosunkowo dotknął drukar 
stwo.

W  Paryżu  na 30 dzienników , 
wychodzących rano, ukazało się 
zaledw ie 5 i to w bardzo zm niej
szonej form ie: „Le M atin”, „ Jou r 
п аГ , „Le Jou r—Echo de P aris”, 
„Epoque” i „Action F ran ça ise”. 
Również donoszą, iż na prow incji 
w iększość dzienników  nie u k aza
ła się.

W edług wiadomości napływ a
jących  7 prow incji, w  M ontpelier 
zccerzy w zięli ty lko  częściowo u- 
dział w s tra jku . Z dwóch m iejsco 
wych dzienników  jeden ukazał 
się norm alnie.

W ieczorne dzienn ik i parysk ie , 
jak  „ In transigean t”, „P aris So ir”, 
„L iberie”, „Tem ps” i „ Jou rna l 
des Débats” — po jaw iły się w 
zm niejszonej objętości. ,

Koleje funkcjonują, I 
urzędy także

U spokajające wiadom ości nad
chodzą również z prow incji, a 
przedewszystkiem  z kolei francu
skich. Pociągi ranne odeszły z 
Paryża w normalnych godzinach, 
jakko lw iek  p rzy m in im alnym  u- 
dziale pasażerów . Dworce p a ry 
skie copra wda są od rana pod 
spec ja ln ą strażą bezpieczeństwa.

Wiadomości z prowincji wska
kują, iż w całym szeregu wypad
ków rozkazy Generalnej Konfede
racji Pracy, zwłaszcza, o ile cho
dzi o pracowników municypal
nych, a przedewszystkiem praco
wników zakładów użyteczności 
publicznej, nic zostały wykonane.

W  Clermont, Grenoble oraz 
wielu m iastach prow incjonalnych 
urzędnicy i robotnicy m iejscy, 
jak  również pracow nicy sam orzą 
dowi stawili się do pracy.

Z Roubaix, ważnego węzła ko
lejowego na północy donoszą, iż 
pracownicy kolejowi stawili się 
normalnie do pracy.

Kolejarze w Grenoble otrzym ali 
depeszę z okręgowego zarządu 
Generalnej K onfederacji P racy, 
za leca jącą , by nie porzucali pra- 
cy.

W ogóle ko leje funkcjonow ały 
od rana norm aln ie, w ydarzyły się 
ty lko  pewne uchyb ien ia w niektó 
rych w arsztatach .

(Dokończenie ze itr. i-ej)
rekwirowanych na potrzeby obro 
ny narodowej kopalniach. Dzień 
rozpoczął się w atm osferze raczej 
spokojnej.

Z okręgu przemysłowego lioń- 
skiego donoszą, iż w L ionie więk 
szość fabryk przystąpiła normal
nie do pracy i że ludność nie od
czuw a żadnych niedogodności, 
czy też zam ącen ia norm alnego 
życia. W  n iektórych fab rykach  
stanęła do p racy  trzecia część per 
sonelu.

W  Marsylji w w ie lk ich  zakła
dach m etalurg icznych  i chem icz
nych s tra jk u je  również ty lko  
część robotników. P o lic ja  aresz
towała około 12 osób za opór wła 
dzy.

W  Bordeaux s tra jk u je  nieznacz 
na ty lko  liczba robotników, w 
Bayonne zaś robotnicy wogóle 
n ie p rzystąp ili do s tra jku .

W  kopalniach węgla północ
nych departam entów  s tra jk u je  o- 
koło 50 proc. robotników.

Lekcje we w szystk ich  szkołach 
F ran c ji odbyw ają się norm alnie.

W  Tuluzie tłum stra jk u jących  
m etalowców zm usił w ie lk ie  m a
gazyny do zam knięcia. Personel 
tych  m agazynów  pozostał i p ra 
cu je w ew nątrz m agazynów  nadal.

Komunikat urzędowy
Około godz. 10-ej rano ogło

szono komunikat urzędowy,
stw ierdzający , iż w szystk ie u rzę
dy państwowe i in stytuc je  pub li
czne na teren ie całego k ra ju  p ra 
cu ją  norm alnie. Jedyn ie  wśród 
pracow ników  poczt i te legrafów  
u jaw n iły  się pewne uchyb ien ia w 
s law ian iu  się do p racy , które jed 
nak objęły m in im alny odsetek, bo

m niej niż jeden procent pracowni 
ków.

Oświadczenie 
ministra Sar rant

PARYŻ, 30.11. M inister spraw  
wewnętrznych Sarrau t p rzy jął 
dziś przed południem przedsta
w icie li p rasy  i Oświadczył, im, że 
strajk, który wybuchł dziś we 
Francji, nie odpowiada w zupeł
ności pojęciu generalnego. Zakła
dy użyteczności publicznej pracu
ją normalnie. W  przem yśle meta 
lurg icznym , gdzie liczono się z 
najw iększem  nasilen iem  stra jku , 
przystąpiło dziś do p racy  prze
szło 75 proc. robotników.

W  całym kraju nie doszło do 
żadnych zaburzeń łub wykroczeń, 
dokonano jedyn ie  450 aresztowań 
z czego 80 za ogran iczan ie wolno 
ści w w ykonyw an iu  pracy.

Krwawe wybory w Chorwacji
Żandarmi strzelają do chłopów

Stan zdrowia Papieża 
Rekolekcje w Watykanii
O. Gemelli, rektor uniwersyt 

katolickiego w Medjolanie, który 
wieść o chorobie Ojca św. Prz- 
w sobotę do W atykanu i zaraz 
dopuszczony do loża Choreg0' 
wyjściu z W atykanu oświadczy* 
respondentowi „Maasbode“ : ^  

„Mogę powtórzyć to, co jaż usla 
la ta  temu mówiłem: Ojciec stf- lytuowa 
będzie jeszcze ła ta !“.  ̂ Zanim

Dzień poniedziałkow y spędzi! 0pjnję q
ciec św. według normalnego P ,
nie udzielając jednak audjencjO' , 111
re odwołano z powodu ^esu w
cych się w Watykanie rekole '4 jj« wjejj

]

i

edęn
czeg

BIAŁOGR0D, 30.11. Ogłoszono tu 
oficjalny komunikat w sprawie krwa 
wych zajść, które wydarzyły się u- 
biegłej niedzieli w czasie przedwy
borczego zgromadzenia w miejsco

wości Primostel (Chorwacja).
Z komunikatu tego wynika, że 

żandarmi zaatakowani przez składa
jący  się z 500 osób tłum, zmuszeni 
zostali do oddania, po trzykrotnem

ostrzeżeniu, salwy w tłum. 5 demon
strantów zostało zabitych na miej
scu, 2 zmarło w szpitalu, a  9 odnio
sło rany.

W €srsxa9M/a—l§§ash шея
C o  m ö w i e f  m a  ś w w ie c i e

Daïsaie wieści 
z  prowincji

W godzinach rannych można 
stw ierdzić tylko  ogólnie, że o ile 
chodzi o in stytucje  państwowe, 
samorządowe, m iejsk ie  czy też u- 
zyteczności publicznej, akcja straj 
kowa ma minimalne powodzenie. 
S tra jk , ja k  dotychczas, ogarn ia 
przedewszystkiem  w ielk ie  zakła- 
cly przemysłowe pryw atne.

Na północy F ran c ji nad ranem  
sytuac ja  przedstaw iała się w spo 
sób następu jący : w L ille wszyscy 
urzędnicy m unicypaln i postano- ' 
wjh przerw ać pracę, z w y ją tk iem  ! 
strażaków  i robotników, zatrud- 
n io nych na cm entarzach.

Wszystkie banki, restauracje, 
kawiarnie i sklepy — otwarte.
J ramwaje srajkują.

W Dunkierce pracow nicy tram  ! 
wajow i i autobusowi p racu ją , 
strajkują natomiast robotnicy Ga
zowni i elektrowni. Chociaż zape
wniono dopływ gazu i e lek trycz
nością pozostaw iając przy p racy 
zredukow any personel. S tra jk u ją  
tez pracow nicy portowi, metalów 
cy i pracow nicy zakładów tekstyl 
nych. W innych fabrykach  p raca 
odbywa się norm alnie.

Pracow nicy lin ji lotniczej Air 
rance nie dołączyli’ się do stra i-

W paryskim dzienniku „Le 
Temps“, warszawski korespondent 
tego pisma o deklaracji polsko-so- 
wieckiej donosi, że „rozmowy mię
dzy W arszawą a  Moskwą rozpoczę
ły się zaledwie na 4 dni przed ko
munikatem w Moskwie“.

7j in icjatyw y rządu polskiego am
basado? Grzybowski wystąpił z pro
pozycją zlikwidowania wszystkich 
spraw spornych między Polską a 
Sowietami. Komisarz Litwinow skwa 
pliwie podchwycił tę polską in icja
tywę.

Nie jest rzeczą wykluczoną, — pi
sze „Temps“, — że w dalszym roz
woju stosunków dojdzie do zawar
cia porozumienia prasowego polsko- 
sowieckiego oraz nowego traktatu 
handlowego. Mówi się także, że w 
najbliższym czasie mianowany zosta 
nie w Warszawie nowy ambasador 
sowiecki. Jak  wiadomo, od chwili 
wyjazdu ambasadora Dawtiana z 
W arszawy w listopadzie 1827 r., pla 
cówką dyplomatyczną Sowietów kie 
ruje charge d'affaires.

Tę ostatnią wiadomość zaopatru
je  ,,Le Temps“ znakiem zapytania.

„Manchester Guardian“ donosi, że 
nowym ambasadorem sowieckim w 
Warszawie ma zostać mianowany 
jeden z bliskich współpracowników 
Litwinowa. Inne źródła wymieniają 
nawfet zastępcę Litwinowa Potiom-

kina, jako kandydata na placówkę 
warszawską.

Urzędowe „Izwiestja“ w Moskwie 
zamieściły artykuł p. t ,: „Związek 
Rad sowieckich i Polska“.

Urzędówka sowiecka zaznacza, że 
polsko-sowiecki pakt o nieagresję 
istnieje oddawna i znany był tym, 
którzy chcą zamącić pokój w Euro
pie wschodniej. Jednakże na szczegół 
niejszą uwagę zasługuje fakt po
twierdzenia tego paktu w chwili o- 
becnej.

„Izwiestja“ piszą dalej, że Rosja 
sowiecka i je j sąsiad zachodni dążą 
do umocnienia pokoju w Europie 
wschodniej.

Uczmy dzieci m odlitwy
nie hołdów dyktatorowi

Na ostatnim zjeździe burmistrzów 
miast amerykańskich w Hawanie 
przemawiał m. in. burmistrz Nowe
go Jorku La Guardia, który nawo
ływał do realizowania haseł miłości, 
a nie nienawiści.

„Uczmy nasze dzieci miłości bliź
niego — mówił — a nie wzajemnej 
nienawiści. Uczmy je, by się modli
ły: Zdrowaś M aryja, a nie okrzy
ków: sława dyktatorowi!“.

Równocześnie „Izwiestja“ uważa
ją , że równocześnie z rozwojem sto 
sunków handlowych polsko-sowiec- 
kich, można będzie uregulować bez 
trudności wiele spraw między Rosją 
sowiecką i Polską.

Pismo wyraża dalej ubolewanie, 
że najrozmaitsze obce czynniki utru 
dniały dotychczas porozumienie Pol
ski z Sowietami.

Gdański narodowo-socjalistyczny 
„Der Danziger Vorposten“ przy
pomina o zaostrzeniu się stosunków 
polsko-sowieckich :

„N:i zewnątrz mogą być rozmowy 
moskiewskie i urzędowe oświadczenia 
uważane za załatwienie tego incyden
tu i innych mniejszych incydentów. W 
rzeczywistości jednak je s t podkreâla- 

! ne przez W arszuwę nowe stanowisko 
■ w stosunku do Moskwy konsekwencją, 
juką polska po lityka zagraniczna uwa 
żała za wskazane w ycir ̂ ną<5 z prze
biegu ostatnich, ogólnie znanych, w y
darzeń europejskich. Nie chce się cał
kowicie być wyłączonym przy oma
wianiu i rozstrzyganiu zagadnień 
wschodnio i środkowo-europejskich, 
chciałoby się podkreślić własne zna
czenie, wreszcie sądzi się, iż należy 
„zrewanżować się“ za w ynik a rb itra
żu wiedeńskiego.

Je s t bardzo znamienne, ie  d la te j 
demonstracji nie znalazła W arszawa 
żadnego innego partnera, ja k  akurat- 
nie Moskwę. C harakteryzuje to poli
tyczne położenie Polski w Europie“.

Papież asystował wszystkim wvborv 
rem wczorajszym kazaniom- o! ‘ • 
nym przez o. de Giovanni T. Jak fr 
uczestniczył we wszystkich ewi piają on 
niach duchownych, związanym tWe . 
rekolekcjami, nie okazując zmf .Щ 
nia. . est 

W rekolekcjach biorą udział  ̂ rv samoi 
dynałowie Pacelli, Pellegrinetti, |_ — _ 
nali, Jorio, La Puma, Mercati i >• 
lu innych dostojników koścież." ч polit 

Dn. 30 b. m. Papież udzieli* <■ Nie ję 
jące j 11 minut audjencji szesC,^ " v. jjnn 
nowozaślubionym parom ma 
skim. . апУ 

________  n‘a jegcWykłsdy zawieszony
po bójkach i awanturâ  ka winn

w uniwersytecie f*>*nniki

waiszawskim
„Tydzień bez Żydów“ Pro5îI? ^ l  ̂ Cz„ ^  

ny przez grupy młodzieży, z  ̂ Slf
do O.N.R. w Uniwersytecie  ̂ pi'aw j 
szawskim, zakończył się wcz<>r РоЩугг| 
wieszoniem wykładów przez re parja 
na czas nieograniczony. J , r

Bezpośrednią przyczyną ' c 1
nia wykładów stał się napad f г.ма sii 
jonej w pałki i kastety boj Н‘ Л fząd0we 
łokal seminarjum historji £osp< 5 obiło-,, 
ki, gdzie odbywały sh> ć w i c z ę «  «U  
kierunkiem docenta Gąsiorom . bory

, łaj J  borach 
Щ  ----------  wy f o M 'c«y'va ,były zamknięte, członkowie d j u

Grochowskiej. 
Ponieważ drzwi sali

drzwi wyważyli i wdarli się nH B  Sa*nOl
kład, przystępując z miejsca <  ̂ tak, 
wania obecnych studentów « L j

Ten fakt, w połączeniu z ^
'  of*mi poniedziałkowemi, o któr} 

informowaliśmy
bójkami i awanturami w t o r k $

cz y te ln ik ó w ',^

do
środ^skłonił rektora Antoniewicza 

stosowania tak energicznego 
jak  zawieszenie wykładów, te"1 £(1 
dziej dotkliwego dla większosp  ̂ , 
djujących, nie biorących Ulr ' je o< 
awanturach, że na uniwersytet, ^ 
bywały się właśnie egzaminy 
loquia.

X  . -«ebl* 
Zajścia wtorkowe miały Р ^а $

L-tcC

Dwi® gödziray §>• wicepremiera
(Dokończenie ze *tr. l-e|)

ł
ku

W okręgach 
przemysłowych

Z okręgu przemysłowego pół
nocy donoszą, Iż większość robot 
nikow stawiła się do pruey w /u-

A zaraz potem idą w rażen ia  [ 
i przeżycia z dwóch dni p lenar
nych posiedzeń. N iektórzy posło
w ie ozonowi są bardzo niezado
woleni, że z trybuny sejmowej 
padło określenie „poseł niezależ
ny”. Radjo i p rasa, w ia tr i wo
da, poniosły te w yrazy na szero
ki k ra j, budząc wśród ludności 
jak ie ś  n ieokreślone nadzieje i 
dziwne uczucia. Posłowie, u jęci 
w tw arde przep isy regu lam ino
we Klubu ozonowego, obaw ia ją 
się i n ie jako  w yczuw ają, że po
słowie „niezależni” zdystansować 
ich mogą w sercach i w' oplnji 
wyborców, „zam azać im hipote
kę” w’ terenie, w okręgach w y
borczych.

Stąd długie dowodzenia, że wy 
raz „niezależny” jest n iew łaści
w a i niebezpieczny, że posłowie 
nie należący do Klubu ozonowe
go i n iezorganizowani w żaden 
inny klub, powinni nosić nazwę

„dziki”. A w ięc nie poseł „n ieza
leżny”, ale „dzik i”.

T ak ie są p ragn ien ia  ak tua ln e i 
w ielu  posłów ozonowych. W  wy-1 
raz ie  „n iezależny” kołaczą się ja | 
kieś melodje, przemawiające spe-j 
cjalnemi tonami do serc ogółu. 
W ięc chcianoby m elodje te elim i 
nować z życia  parlam entarnego 
i zastąp ić je  inaczej całkiem  
brzm iąćem i tonami, zaw artem i 
w słowie „efeiki”.

V 1
.  ISytuacja posłów ozonowych 

jesł obecnie całkiem określona.
Przedew szystkiem  każdy z nich ; 
zobowiązał się do zachow an ia! 
solidarności klubowej, a ponad to1 
wręczył władzom O^onu rezygna 
cję z mandatu łn blanco. W  ko
łach politycznych sądzą stąd, że 
o jak im ś rozłam ie w  k lub ie p a r
lam entarnym  Ozonu nie może 
być inowy, gdyż w tym  w ypadku 
władze ozonowe zrobiłyby nie
wątpliwie użytek z deklaracji,

zawierającej rezygnację z man
datu.

Jeżeli zatem  istn iały gdzieko l
w iek ta jem ne rachuby na tak ie  
rozterki wewnętrzne w k lub ie 
ozonowym, które prow adziłyby 
z czasem  do rozłamu, to wydają 
się one w świetle „rezygnacyj .łn 
blanco” wielce nieprawdopodo
bne.

W ładze Ozonu zabezpieczyły 
tu dość twardo i, ja k  się zdaje, 
dość skutecznie, sw oje in teresy.

Dużo łatwiej, a nawet i bezbo
leśnie, może pójść posłom ozo
nowym ze zm ianą regu lam inu 
klubowego. Ten może być zmie
niony zwykłą większością gło
sów, chociaż i tu żądano począt
kowo ’V4 głosów' d la najm n iejszej 
zm iany i popraw ki.

No, a le  regu lam in  klubowy 
jest drobiazgiem  wobec tej gwa
rancji wytrwania i solidarności, 
którą stanow ią „rezygnacje in 
bianco”. ign.

następujący: Od wczesnego ra»Ł 
ża grupa studentów us.taf .aV 
przed w< 
oraz do
odbywają się wykłady uniwe ^  
kie, nie wpuszczając s t u d e n t o   ̂
dów. Kilku studentów, ktor 
usłuchali wezwania, zostało 
wie poturbowanych. ^

Około południa studenci 
cy przerwali wykład prof- ^  
mana. й’

2 ciężko pobitych studento 
dów odwieziono do szpitala. tettl 

Na głównej bramie Uwwe  ̂ 'z p9' 
studenci wywiesili t r a n s p a r e n  
pisem: „Tydzień bez żydów 
Po pewnym czasie na bram? 
pało się kilkunastu woźnych; 
transparent zerwali i odme 
audytora. г^ ‘

Również wczoraj, już P°. 
szeniu wykładów i zamkni§c1“ z0.n>' 
uniwersyteckich został za?/ t' z(jj?!1 
podobny transparent. Woźni 
go po upływie pół godziny-

K w e s y  w
R e z y g n a c j e -

p. Ostrowski**#0 ]otlie
Wskutek nieporozumień ^  0gfl

Ozonu, prezydent m. Lwo"/; łVjc«' 
dr. Ostrowski złożył godnos 
prezesa Ozonu lwowskiego-

Piękna Joanna— s zp ik i6,11
Niemieckie

w A m e r y c e
NOWY JORK, 30.11- ÿ t f f i * » . .  

sięgłych uznał, że Joanna W 
i Herman Rossa winni ^0р^°[ 
amerykańskich tajemnic gO ^ 
wych. Grozi im za to kara 
więzienia.
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św . Prz-V 
i i zaraz
ŵ adczyi z etapów aktu wybór-1 władzą biurokracji. Już przez
de“: Flffcłego щашу za sobą: Izby I swój decentralizm tworzy on 
co joż  ̂ Ustawodawcze są już ukon- przeciwwagą wielmożów, decydu 

jciec św-1 Sytuowane. | jących centralnie zza zielonego
( Zanim wypowiemy ostateczną biurka o losach obywateli. Poza*

tem pracę samorządu znacznie
npdztf 1 • ---- 4,1WVVK.M4

lnego pb*°P,nję °  rzeczywistości tych Izb, 
idjencyji * Za№iemy się drugim etapem o- 
! odbŷ ä. kresu wyborczego, który zbliża 
ŝtkin̂ ®* wielkiemi krokami. Chodzi o 

iiom, ёЩ чУЬогу samorządowe, 
inni Jak byto do przewidzenia, sku-
^azan$> one uwag^ wszystkich, in- 
ljąc zm§c ereSUjąęych się polityką.

■bst to stan zrozumiały: wybo-
Ujnfui, ( Samorządowe, pozbawione sita 

!ercati i ^‘̂ ydackiego, pozwalają wyżyć

łatwiej jest skontrolować przez 
czynnik społeczny. Wreszcie w 
samorządzie rola wybieranych 
rad jest z natury rzeczy więk- 
sza niż samorządowej biurokra
cji, albowiem rady te z łatwo
ścią mogą objąć wszystkie waż
niejsze sprawy decydowane przez

samorząd. Zresztą na czele sa
morządowej biurokracji stoją 
też wybierani prezydenci, czy 
burmistrze.

Biurokratyczny totalizm uaro- 
bił nam już wicie szkód. I nie
stety, rośnie on i rośnie, zda się 
w nieskończoność. To jest naj
realniejsze niebezpieczeństwo to- 
talistyczne w Polsce. Jest to przy 
tem totalizm najgorszego typu. 
Totalizm bez ideologji, bez roz
machu.

To też stwarzanie przeciwwa

gi tym tendencjom jest już nic- 
tylko z uwagi na bieżącą polity
kę, ale na przyszłość ustrojową 
naszego państwa, sprawą pierw
szorzędnej wagi.

Przez rozpisanie w y b o r ó w  sa
morządowych, wprawdzie na ra
ty, weszliśmy na drogę odbudo
wy samorządu. I właśnie odbu
dowa samorządu wydaje nam się 
zadaniem znacznie ważniejszem, 
niż rozgrywki polityczne, jakie 
przy sposobności wyborów samo
rządowych przeżyjemy. Г)г. W .

kościelny *ię politycznie wszystkim.
^ le jest to jednak  stan  zdro-

Samorząd w in ien  być Irak-
: °"’any raczej z punktu widzę-
nia jego fun kcy j adm in istracy j- 
®ych

W  ś w i e ś i e  p r a s g
Selekcja i eliminacja
W artykule wstępnym, zamiesz

czonym dnia 29 listopada, „Gazeta 
Polska“ zastanawiała się nad zjawi

ên° zasadnjęze zadan ia. Po lity- ką stronnictw opozycyjnych“. Przy- j nych kolach parlamentarnych wywoła- 
1. - wódcy opozycyjni zdaniem „Gazety ło niedopuszczenie przez ozonową
Dyc W sam orządzie p o lsk ie j «  nie zrozumieli, j większość przedstawicieli mniejszości

iPSZOłl 1 ßosPodarczych, bo to są skiem, które autor nazwał „poraz- 
Jego  ?a>sa

antura£il ka winna
2 ^® * ^ 'ik io m  d ru g o rz ę d n y m . »vi - ,  ua g0 i0W0ść przyjęcia do swoich
im ; J n b*'ć on ty lko  szkołą, w któ- szeregów wczorajszych wrogów ’ może 
prokla*0l rej P «ys*U  działacze po lityczn i Ш,г nlc s,aby’ ,ссг s11’
:ży, SK realnego załatw ian ia

Bez optymizmu
Sprawozdawca polityczny „Czasu“ 

zdaje sprawę z obrad Izb nad regu
laminem :

„Nic najlepsze wrażenie w nlezależ-

W i

tecie ‘Praw
wcZorÿ  PoHtyczne w

publicznych. Namiętności
rzez reb

turlani
inny się w yżyw ać w

encic.
> A1° trudno. Sytuac ja W VI wo*

apad uZ J ta się taka j>e wvhnry samo-
,.boJi J5J
i* f  Oblic;

zaJ:iści

bor

b o j j  '■ «’ ic j »1111
ofipo^ **u°we w ięcej powiedzą nam o szkodę, 

iiczenia n 0 I'ezu politycznem
aioro ŝ  ̂ 1 'Vybor

w y k i «  
wie boj
się « a J

jsoa <1° ,л
tów К*0'

ny”
A wobec tego zdaniem publicysty 

naczelnego organu Ozonu:
„W tych warunkach Instynkt naro

dowy będzie musiał dokonać nie
uchronnej selekcji tycb, którzy przy- 
czyuiają się do wznoszenia gmachu jed 
ności i potęgi — l tych, co w pracy 
tej stanowią aktywną lub bierną prte-

do prezydjów obu Izb. Wszyscy 
marszałkowie, z wyjątkiem  Ukraińca 
pos. Mudryja w Sejmie, należą do 
Ozouu.

Czy mamy tu do czynienia z upla- 
nnwunem ignorowaniem przez Ozon 
niezależnej mniejszości. Czy w stosun
ku większości do mniejszości zapanuje 
tylko i wyłącznie absolutna negacja? 
Olo pytania, które w tej chwili są 
szczególnie aktualne.”

kraju, niż
У parlam entarne, i na w y .

rach samorządowych też spo* 
Сг>"а uwagą opinji.

' aWorząd w Polsce w łaściw ie 
5 * jakby nic istn iał. Uzależ- 

U z zar-j '!0ПУ od rządu finansowo, ogru- 
których J fiiciony naw el

ńcza.

Na ntczem nie oparte
B. wicemarszałek Sejmu Tadeusz 

M c chcemy przesądzać dróg, które- g ohaetzel og}o{iił n a  , am ach >tI]nstr. 
mi się połoe*y rozwój wydarzeń, lecz ^  J  , bf - .
wiele jest danych, że pójdzie on w Kurj. Co<]z, list, w którym donosi. 
kierunku coraz większej elim inacji tych „W związku z informacją, podaną w 
ośrodków ,,gasnącego świata”, które nr. 339 „Ilustrowanego Kurjcra Co. 
nowej rzeczywistości zrozumieć nie nio dziennego” z dnia 28 listopada, jąko 
ga lub uie ebcą”. przedruk * prasy p.t. „Płk- Schaetzel

Na te wywody odpowiada „War-1 do М-ЗЯЛ prosię «przejmie o
szawski Dziennik Narodowy“ :

w,r- ... .. _T drobiazgach
na(izorem adm in istrac ji, ograni- 

rlCicl -  „Z° nv do m inim um  w  konipeten- i przywódców 
ego Jac*'' obdarowany 

zarz^da 
eień sam orządu. A lo jest

za^ądam i, przedstawia za- owa „seieUeja” I ..eliminacja” ich spot-
, " i ' “ c ień  samorządu.  A to jest k8 la? M°żet° _wrfSjęie kledji wytłu-

Z|e ’ т а с г у  oplnjl ..łinzeta Polską , a wte-
' d.v dopiero stv/orzone zostaną podsta-
1,0 w ram ach  sam orządu moż. do ■ia,; 1̂ s..„Sf"S0W1"ri. <Jy*kusji na

!la Ko r,i . , , temat: „■selekcji” i „eliminacji
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„Widzieliśmy już różue „selekcje” i 
„eliminaeje”. Ostatnio patrzymy na to, 
jak  np, płk. Sławek, płk. Matuszewski, 
pik, 1’rysfor i wielu innych twórców 

obozu sanacyjnego — 
k m n is ir v r/ -  podlegają „selekcji” czy „elim inacji”.

• Ale nikt właściwie nie wie, dląe*ego

wyjaśnienie, że wiadomość ta nie jest 
na niczem oparta

^ ' 'nwej, załatw ić i tan ie j i lep iej.
szczególności można w ra- 

ttiarb „sam orządu doskonale u-
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Katowicka „Polonja“ omawiając 
wywody „Gazety Polskiej“, pisze: 

„Po wyborach — zmieniają ton. Ni
by owszem, coś z tą ordynacją wybor
czą zrobić trzeba, ale czy akurat to, 
czego pragnie opozycja, to się teraz 
wielu panom z Ozon:j wydaje kwestią 
bardzo wątpliwą. Cyfry statystyki wy
borów zawróciły im w głowie. Powia
dają, że teraz, po wyborach, już się 
nie potrzebują Uczyć г żądaniami opo 
zyeji. bo... bo Ozon odniósł „świetne 
zwycięstwo”. Takiemu zawrotowi glo- 

n a jis to tn ie j-  wy' uległ także publicysta „fiaz. Pol
skiej”, autor artykułu „Nieunikniona

zarządzan ia

nic dotar-

Jesteśmv 
r«zs*er

selekcja”.
w Polsce św iadkam i 

r*ania się tendencji do spe,
II м' гПе8о biurokratycznego totnj 
c^ u -  ^asz system  adm in istra- 
jesf^ Coraz w ięcej pozbawiony 
lv hamulców, któreby zmuszą- 
' do legalności i liczen ia się 

'^olą ludności.
^ n t r o l a  p arlam en tarna nad 
.^'■'lalnością rządu jest n iem al 
t^  *Hcją. Naczelna Izba Kontroli 
v ,est skrępow ana. J a k  w iem y, 

e§°ln ie przedsięb iorstw a pań-

Akccnt wolności
P. Jerzy Gutsche na łamach 

„Dziennika Poznańskiego“ pisze w 
artykule wstępnym o tem, że „pra
wo prasowe weszło w życie", czy
niąc takie uwagi:

„Prasa polska na przestrzeni dzie
jów może się poszczycić piękną tra
dycją. W okresie niewoli I w Pań
stwie Niepodleglem publicystyka pol
ska —- mówimy o prasie poważnej i 
odpowiedzialnej — walczyła o najwyż
sze ideały, budziła sumienia, szcrzylq 
oświatę. Przyszły historyk będzie mu
siał kiedyś zebrać ten wielki, a nie
doceniony zbiorowy wysiłek i należy
cie ocenić. Nie trudno zauważyć, że w 
treści drukowanego słowa najczęst
szym był u nas akcent wolności, ten 
znamienny rys polskiej psychiki.” 

Dalej autor cytuje słowa, wypo
wiedziane przez premjera gen. Skład 
kowskiego o tem, że „prasa w Pol
sce je3t wyjątkowo uczciwa“ i że 
można zaufać prasie z punktu widzę 
nia państwowego:

„Takie świadectwo wydał prasie poi 
sklej szef rządu.

Kalendarzyk
bezpłatnych pokazów

g o to w a n ia  e le k t r y c z n o ś c ią  
N A  G R U D Z IE Ń  1 9 3 8  r .

godzina
17 Pokaz: p. t. „C iastka 

p iątek * bakalje domowe“
E л  Kurs d la Pań domu 

„ J ï ïL i ,  ( l-ez y  dzień)

Onia 21 listopada 1938 roku ukaza
ło się nowe prawo prasowe.”

Następca Konowalca
Ze Lwowa donosi „Kurjer W ar

szawski“ :
„Przedstawiciel ludności ukraińskiej 

dr. Wojciechowski podał do wiadomo
ści, że zarządca dóbr metropolity Szep 
tyckiego, pik. Meinyk, został obecnie 
z* O.U.N. następcą Konowalca.”

Sensacic 
z Berlina 1 Wiednia
Korespondent londyński „Hnstr. 

Kurj. Codz.“ donosi:
„News Chronicie” alarmuje doniesie

niem, że Kzesza mobilizuje pośpiesznie 
trzy korpusy arm ji, czyli około 110.000 
kołnierzy.

Pismo to sądzi, że proniemieckie c- 
lementy na {lusl lub Slowaczyźnie nie 
zawahają się przed v.ozwanu-m zbroj
nej pomoey Niemiec. W  tym wypadku 
— prorokuje w sensacyjnym tonie 
„News Chronicie” — należałoby się l i
czyć z wkroczeniem wojsk niemieckich 
na teren czeski i z zajęciem Pragi, o 
czrm kanclerz Hitler myśli nie od dzi> 
sia j pomimo układu w Monacbjum.”

Jednocześnie korespondent berliń
ski stanowczo te pogłoski dementu
je, powołując się na urzędowe o- 
świadczenia niemieckie.

Inny korespondent londyński te
goż pisma twierdzi, że

„Wiarygodne doniesienia z Wiednia 
mówią, że kanclerz Hitler bawił w ub. 
niedzielę ponownie w Wiedniu i rozpa 
tr jw a i sprawę czystki w partji wiedeń
skiej oraz problem Schuschnigga. Po
dobno czystka w partji wiedeńskiej 
przybrała olbrzymie rozmiary i około 
140 rzlonków partji zostało ostatnio 
rozstrzelanych. Jak  słychać, Scliuschnlg 
gowi zaproponowano wolność l wyjazd 
zagranicę z żoną I syneni. Schuschnigg 
odrzucił tę ofertę, wskazując, że nie 
może je j przyjąć, dopóki nic zostaną 
uwolnieni jego najbliżsi współpracow
nicy.”

Kanya na banicję
Według wiadomości z Londynu w 

„Ilustr. Kurj. Codz.“ :
„Times” donosi, że b. minister spraw 

zagr. Węgier Kanya skazany zostanie 
na czasową banicję. Upadek jego i wy
gnanie przypisuje to pismo głównie 
naciskowi Berlina.”
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U W A G A : Panie pragnące wziąć u- 
dzial w 2-dniowym kursie pieczenia 
c iast świątecznych, proszone są o 
wcześniejsze zgłoszenia (toi. 311-02) 

W  SALONIE 
E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J  

M arszałkowska 150 (tel. 311-02) 
1252 ' . -

H*eki*ett p raso w y  d z ia ła
k o n fisk a ta  i proces we Lwowie

(i; ° - e nie lub ią  stosować się 
w ' 4  "  Nie m am y odpo-
^ '^ I l l O i c i  urzędników  za szko 
I ' ’ "yrządzone obywatelom  w 

Urzędowania. Nie m am y try  
-, nału konstytucyjnego. W ogóle 
„ Wim tych Urządzeń, które 

'•rautują obyw atelow i jego pra 
n ''obiec państwa.

do urządzeń tak ich  nale- 
У i .

Lwowskie „Słowo Narodowe“ do
nosi, że redakcja tego pisma otrzy
mała od prokuratora sądu okręgo
wego następujące postanowienie:

„Prokurator Sądu Okręgowego we 
Lwowie, postanowił dnia 29 Ustopada 
1938 r. na zasadzie a rt. 52 dekretu 
Prezydenta RzeczypospoUtej z dnia 
21.11 1938 r. Nr. 89, pozycja 608 
DTJRr. za jęć  Nr. 340 czasopisma „Sio 
wo Narodowe“ z dnia 29.11 1938 r. 
wydanie ABC i A w całości, z powo
du znamion przestępstwa z a rt . 127

K. K., zaw’artych  w  treści artykułu 
p. t. „Feljeton pożegnalny“, w ustę
pach od słów „mówUeni, że“ do słów 
„zwróciłem się“ i od słów „o tym . któ
ry “ do słów „było zasystować“.

Na postanowienie służy adresatow i 
zażalenie, które należy wnieść do Pro
ku ra tu ry  Sądu Okręgowego we Lwo
wie w siedmiodniowym term inie zaw i
tym , Ucząc od dnia następnego, po 
dniu doręczenia.

Termin u w a ia  się zą zachowany, 
jeżeli przed jego upływem pismo zo
stało nadane w polskim urzędzie po

cztowym lub telegraficznym .
Czynność spełniona po upływie te r

minu zawitego, je s t nieważna“.
Redakcja opatruje tę informację 

uwagą, że powyższe „postanowie
nie“ jest bodaj pierwszem „zaję
ciem“ pisma według nowego dekre
tu.

Art. 127 K. K., z którego pocią
gnięto do odpowiedzialności „Słowo 
Narodowe“, mówi o publicznej znie. 
wadze władz lub urzędu i grozi ka
rą aresztu do la t 1 lub grzywną.

f ж е  S t r z e l c ó w
Uchwala 2 .000  Polaków  ze Ś ląska  Opolskiego

Na odbytym w Strzelcach polskim 
zjeździe épiewaczym ze Śląska Opol-

. 1 sam errâd  Snmnnatnd iest skieg0 uchwak)na została przez prze 
toiny,„ . . ^amorz4U -’f i  szło 2,000 uczestniKÓw rezolucja,
ę. t 7 czynników , chromą-1 protestująca przeciwko represjom, 

1 obyw atela przed zbytn ią  stosowanym prze* władze wobec lu

dności polskiej na Śląsku. Rezolucja c ja  germanizacji i wynarodowienia 
ta  stwierdza, że liczne zakazy oraz trwa nadal.
stosowany przez administrację na
cisk stwarzają na Śląsku stan, ja
skrawo sprzeczny % oświadczeniami 
centralnych władz niemieckich* Ak-

Zebrani zwracają się więc do Zw. 
Polaków w Niemczech o odpowied
nią interwencję.

Pieczętowanie lóż 
A c h d u i  —  B n p i - B r i i h  «— 

C o n c o r d i a
Na podstawie dekretu o rozwią

zaniu stowarzyszeń wolnotnular- 
skich, władze administracyjne doko
nały w środę, dnia 30 b. m. opieczę
towania lokalu „Stowarzyszenia Ach 
dut“ (Jedność) przy ul. Wierzbowej.

Stowarzyszenie to stanowiło nie
zależną zupełnie organizację i nic 
miało nic wspólnego ze zlikwidowa- 

I ną niedawno inną organizacją „Bnei 
\ Brith“. Stowarzyszenie „Jedność“ 
posiadało członków wyłącznic Ży
dów.

•
Do W arszawy przybyli, prezesi 

zlikwidowanych lóż „Bnei Brithu“ 
w Krakowie i we Lwowie i podjęli 
interwencję w Ministerstwach: O- 
św iaty i Spraw Wewnętrznych, 
twierdząc, że organizacja „Bnei 
Brith“ nie je s t lożą masońską, lecz 
stowarzyszeniem humanitarnem.

»
W Tczewie z polecenia starosty 

powiatowego władze adm inistracyj
ne ‘dokonały zajęcia lokalu niemiec
kiej loży masońsldej, mieszczącej się 
przy ul. Hallera 2-4. Wszystkie wej 
ścia zostały opieczętowane. Zabezpie 
czono również m ajątek loży, który 
będzie przeznaczony na cele dobro
czynne. •

Nastąpiła definitywna likwidacja 
loży „Concordia“ w Katowicach. Lo
ża „Concordia“ była filją  organiza
cji „Bnei B rith“. M ajątek loży w go
tówce w kwocie 16.000 został złożo
ny do depozytu. Akta przesłano do 
dyrekcji policji. Są one prowadzone 
od 1883 r„ t. j. od chwili założe
nia loży „Concordia". Lokal loży o- 
pieczgtowano.



»Dzień Podchorążego1
Rocznica Pow stania Listopadowego w W arszaw ie

Dn. 29 b. m. w rocznicę Pow^ 
stania Listopadowego tradycyjnym  
zwyczajem podchorążowie obchodzi
li uroczyście swe święto.

O godz. 10-ej rano przemaszero
wały na Rynek Starego Miasta w 
Warszawie kompanje Szkół Podcho
rążych wszystkich rodzajów broni 
zawodowych i rezerwy z plutona
mi szkół podchorążych piechoty i 
saperów w historycznych mundu
rach 1831 r.

Po przeglądzie oddziałów przez 
gen. Głuchowskiego, kompanje pod
chorążych przemaszerowały na Za
mek, gdzie na dziedzińcu ustawiły 
się w czworobok.

Do podchorążych wyszedi P. Pre
zydent R. P. w otoczeniu genera- 
licji.

P. Prezydent wygłosił do podcho
rążych krótkie przemówienie, w któ 
rem nawiązując do tradycji listo
pada 1830 r. i sierpnia 1914, wy
raził przekonanie, iż podchorążowie 
zawsze okażą się godnymi swoich 
poprzedników, poczem wzniósł o- 
krzyk: „Niech żyją podchorążowie, 
niech żyje patrjotyczna młodzież 
polska“.

Orkiestra odegrała hymn narodo
wy, poczem jeden z podchorążych 
wzniósł okrzyk na. cześć Rzeczypo
spolitej i P. Prezydenta R. p. 
Okrzyk powtórzyli podchorążowie 
trzykrotnie.

Z Zamku, podchorążowie przema
szerowali na pl. Józefa Piłsudskie
go, gdzie delegacje złożyły wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

Po złożeniu wieńca odbyła się 
defilada przed min. gen. Kasprzyc
kim.

Po defiladzie podchorążowie prze
maszerowali ulicami miasta do Bel
wederu.

Г*0 ^ustawieiiiu się oddziałów na 
dziedzińcu belwederskim delegacja 
wszystkich szkól podchorążych zło
żyła na stopniach pałacu wspaniały 
wieniec z liści laurowych ze wstę
gą o barwach „Virtuti" M ilitari“.

Po uczczeniu pamięci Marszałka 
Piłsudskiego chwilą milczenia orkie 
stra odegrała hymn narodowy.

Z kolei odbyła się uroczystość za 
ciągnięcia historycznej w arty przez 
podchorążych piechoty w mundu
rach 1831 r.

O godz. 17ej odbył się przed da
wną Szkołą Podchorążych w Ła
zienkach Królewskich historyczny 
apel poległych.

Przed gmach w Łazienkach przy 
mnszerowały oddziały Szkół Pod
chorążych, w tem dwa plutony w hi 
storycznych mundurach z 1831 r.

Po złożeniu w war+owni broni 
przez pluton w historycznych mun

durach, oddziały biorące udział w nych mundurach wstępują biegiem
uroczystości, ustawiły się frontem 
do gmachu.

Po oddaniu hołdu pamięci pole
głym przez podchorążych, chwilą 
milczenia, jeden z oficerów wezwał 
podchorążych słowami Piotra W y
sockiego: „Podchorążowie do bro
ni“. Podchorążowie w historycz-

do wartowni po broń, a następnie 
już z karabinami ustaw iają się w 
dwuszeregu.

Po zapaleniu stosu drzewa, upa
miętniającego historyczny moment 
wybuchu powstania, podchorążowie 
przy dźwiękach „Warszawianki 
odmaszerowali do koszar.

Nowy podział czynności
podsekretarzy Stanu w Ministerstwie Skarbu
Wobec wejścia w życie nowego 

statutu i nominacji trzeciego pod
sekretarza Stanu w Ministerstwie 
Skarbu, minister Skarbu zarządze
niem z dn. 28 b. m. ustalił nowy 
podział czynności podsekretarzy Sta 
nu.

Osobistej decyzji m inistra podlegają 
wszelkie sprawy, dotyczące stosunku 
do Izb ustawodawczych, Rady Mini
strów i N.I.K., oraz decyzje personal
ne, dotyczące wyższych urzędników. 
Pozatem bezpośredniemu nadzorowi 
m inistra Skarbu podlegają agendy 
Prokuratorji Generalnej, gabinetu mi
n istra  oraz departamentu obrotu pie
niężnego w zakresie ustroju pienięż
nego i stosunków finansowych z za
granicą.

Podsekretarz Stanu p. K. Moraw
ski sprawuje nadal zastępstwo mini
s tra  Skarbu, a  ponadto podlegają mu 
sprawy, związane z pracam i Komite
tu Ekonomicznego Ministrów, sprawy 
ogólno-gospodarcze oraz agendy de
partamentu ceł, podatków i opłat, a k 
cyz i monopolów, komendy Straży 
Granicznej, głównej komisji k la sy f i
kacyjnej oraz Rady Spółdzielczej. 
Podsekretarzowi Stanu dr. prof. T. Gro 

dyuskiemu podl ~ają departament bu
dżetu i m ajątku państwa, wszelkie 
związane z tym departamentem spra
w y kasowości i rachunkowości pań
stwowej, Państwowy Zakład Emery-

datków inwestycyjnych państwa oraz 
komisarz oszczędnościowy, powołany 
w ram ach departamentu budżetu i m a
ją tku  państwa do kontrolowania go
spodarki budżetowej i pieniężnej.

Podsekretarzowi Stanu p. J .  Koiu- 
cliowskieniu podlegają spraw y zw iąza
ne z ochroną bilansu płatniczego, spra 
w y wydziału inspekcji i przedsię
biorstw państwowych oraz m iesza
nych, agendy biura personalnego, de
partamentu organizacyjno - adm ini
stracyjnego, Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń, jakoteż depar
tamentu obrotu pieniężnego z w yłą
czeniem spraw, co do których za
strzegł sobie osobistą decyzje mini
ster Skarbu.

Litewskie Muzeum 
Ftiograliczne w  Wilrie

M. S. Wewiii zezwoliło 
na otwarcie

P.A.T-iczna komunikuje urzędowo: 
Ministerstwa Spraw Wewn. po

wzięło decyzję udzielenia zezwolenia 
na otwarcie Muzeum etnograficz
nego ze zbiorów b. Litewskiego To
warzystwa Naukowego w Wilnie 
przy towarzystwie o charakterze 
naukowym.

. . - , - ------ - J^atut tego towarzystwa po opra-. rujzmowa trwała doi trodzinv Pn
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Krwawe demonstracje
w Sofji

przeciw traktatowi w Neuilly
PARYŻ, 29.11. Agencja Havasa 

donosi z Sofji,, że manifestacje do
magające się przyłączenia oderwa
nych terytorjów bułgarskich odby
wały się w ciągu całego dnia, po
dobnie jak i w ub. sobotę.

Policja starała się rozproszyć ma
nifestantów. W czasie starć kilkana
ście osób odniosło rany.

Władze policyjne wstrzymały ruch 
kołowy i pieszy w dzielnicy po
selstw oraz w okolicach parlamen
tu i Rady Ministrów.

Uniwersytet został zamknięty na 
czas dłuższy.

Doroczny zjazd oficerów rezer
wy, obradujący dziś w Sofji uchwa
lił rezolucję domagającą się przyłą
czenia do Bulgarji wszystkich ziem 
oderwanych od państwa traktatem 
w Neuilly.

Nowa angielska pożyczka 
wewnętrzna

n a  ob ro n ę  narodow i}
LONDYN, 29.11. Sir John Simon 

oświadczył w Izbie Gmin, że rząd 
brytyjski będzie musiał emitować 
nową pożyczkę by pokryć wydatki 
związane z obroną narodową.

Kardynał Inn it ze г
n ie  u stępu je

WIEDEŃ, 29.11. Sekretariat kar
dynała Innitzera zaprzecza twier
dzeniu gazety „Angriff“ o rzekomo 
zamierzonem ustąpieniu kardynała.

Français* Poncie!
u IWussoIiniego

RZ\M, 29.11. Ambasador Francji 
Francois Poncet został dziś przy
ję ty  na audjencji przez Mussolinie- 
go w obecności min. Ciano.

Rozmowa trwała pół godziny. Po

vnîZDül DCStryj i ciotka Grynszpa
sk a zan i n a  4 miesiąj

w ięzien ia  L
PARYŻ, 29.11. Dziś przed if wc: 

karną stanęli małżonkowie Grf uo laski 
szpan — stryj i ciotka zabójcy 'L Ргешшш 
Ratha, którzy odpowiadali za uor /40. I 
lenie mu schronienia chociaż V  a S1? or 
dzieli, iż podlegał wydaleniu z F*t > po i 
cji. X -  2

Małżonkowie Grynśżpan _z0; 
skazani na 4 miesiące -wiçzfeni*j. Prelimm 
100 franków grzywny. ob<100 franków grzywny.

В е г  Ż y d ó w [.Powiększo

i° 2 proc. i
!' Suma

„D/ień solidarności;,; 
n a ro d u  n ie m ie c k ie j  ̂  en

BERLIN, 29.11. W Dzienniku Uv г̂ кц 
rzędowym ukazało się zarzą'HM inwestycj 
szefa policji z dn. 29 b. m-. stronie i
żujące Żydom - obywatelom niet“,3duje pr; 
kim i Żydom bezpaństwowy111 Tea 1940 r 
zywania się na ulicach i Plâ .|ijego od u 
„Dniu solidarności narodu nie jednak 
kiego“, obchodzonym w KzesZ> ûje się 0 
sobotę dn. 3 grudnia. bież

Młodociani bandyci Г» ^
Tuszenie vw Niemczech Nu powa

MANNHEIM. 29.11. Sąd P°
skazał na śmierć dwuch nilo , J  ŝzyc 
nych przestępców, którzy : 
mali na autostradzie koło He ttodati 
gu samochód i zabili siedzącego Wątku ,
nim właściciela. °

WIEDEŃ. 29.11. Zmotory* '̂* * od^ocT 
szajka młodocianych bandyto J mjj '
jechała autem przed jeden ze ^  2j _
pów radjowych, rozbiła błys*‘® 5 procI w U J U W j L I I j  1 U £ u l l u  v
,nie szybę, rabując z wystany r0Ci ^  
wary. Jeżenie

Jednego z bandytów7 zmusi* ."Jro 
Jicjant strzałami rewolwerowe®

,ch od
l ic ja n t  s t rz a ła m i r e w o lw e ru « - -  4-«. 
iatrzymania się. Beszta uniknf a uposaż, 
mochodem. , ^ych n

m .  a • o lh°d, poda-UFolsko-Iitews^,eiatku0 ^

0 ko.nunikćc e polsko-sowieckim
o r g a n u  G o & r i n c g i g

BERLIN, 29.11 Prasa berlińska wym zadowoleniem“, jako dowód 
n! e komen,tujc nadal deklaracji poi- zaczynających się psuć stosunków

polsko - niemieckich — nie orzeka
-------- — u^niai Ciujl y\Jlm

sko-sowieckiej, natomiast kilka po- _____
ważnym pism prowincjonalnych za nic innego, jak  utrzymanie paktu
biera głos w tej sprawie, by zde- o neagresji, wzmożenie obrotów
mentować interpretację prasy za- handlowych i likwidację incyden-
chodmej, tłumaczącej ogłoszenie de- tów granicznych
kiaracji jako wynik oziębienia sto- Tyłko ci uważać mogą deklarację
sunkow między Polską a Rzeszą. tę jako atak, skierowany przeciwko
„ Ä  urzędowy „Essener Natio- Rzeszy, którzy pokładają przy każ-

’ stwierdzając, ze deklaracja dej okazji nadzieje na trudności dla
przyjęta po części przez prasę mię- niemieckiej polityki pokojowej 
dzynarodową „z widocznym złośli-1

Niemcy całkowicie zdają sobie 
sprawę, że Polska w swej нато- 
dzielnej polityce zmierza do stabi
lizacji stosunków ze swymi sąsia
dami wschodnimi. Dlalogo też Niem 
cy witają fakt powtórzenia gwa
rancji nieagresji Moskwy, zwłasz
cza, jeśli towarzyszy im zobowiąza
nie się do wstrzymania działalności 
Kominternu w Polsce, co może być 
tylko z korzyścią dla ustabilizowa
nia stosunków w Europie.

, *•; minii 
również

i, •> 11
v*2ostl ytiosi ■— xum-jii nnsKa pr w ;  lif^LSkn-i 

W różnych częściach Finlandji "УсЬ
aresztowania komunistów. ; s ' i W;
no m. in. k ilkunastu wryszkoIoW *,c* formal 
Sowietach agitatorów  komun1'  ,Zasadnic2

.U,nftcr rów
— W Los Angeles (S t. tys., lnln 

nc) odczuto silne trzęsienie zlen ’  ̂ Zog. 1 
rc trwało od 3 do 5 sekund- y- j

— Polic ja fińska przepro* ,jcZn« îskov, , . ! , 11

nych.

Zygmunt rtowakowiki <8)

P A N I  S Ł U Ż B A
P o w i e ś ć

Znalazłszy się wprost pr^ed 
czarną ścianą lasu, Dmytro fu- 
nąl w śnieg. Zaczął się te$|z 
czołgać. Pomagał sobie ręką frta 
wą 1 zapom niawszy o ran ie, prid- 
parł się ręką lew ą. Syknął i za
wył od ukłucia bólu srogiego, 
tak, ż«- omdlał. P rzym knął oczy 
i jęcząc, leżał bez pam ięci. Oc
knął się przecież i mimo w szyst
ko parł naprzód, podn iósłszy 'się 
znrtwu. (id y  wreszcie dopadł pier 
wszyci) drzew, zw alił się ponow
nie na ziem ię. Już był w lesie!

Dokoła ciągnął się bór, taki| 
bór, k tó ry  Dmytro znał napa- 
mięć, choć nie był n igdy w  tym 
borze, choć nie w iedział ja k  się 
ten bór nazyw a. W iedział ty lko  j 
jedno, że musi to być k n ie ja  o- 
grom na, nieskończona, która za
m knie za nim swe wrota, zmvii 
wrogów, a jego w puści do środ
ka i przyjm ie. Było tu ząc isz -! 
niej, spokojn iej, niż tam  n a 1 
równinie. Burza sżła w ierzchem  
drzew, po koronach dębów. Bór 
podszyty był gęsto młodzizną 
w szelaką i to dodało jeszcze otu- j 

chy Dmytrowi.- O dbijając się od 
pnia do pnia, ja k  p ijany , kale- j 
cząc twarz i ręce, duł nurka w 
gęstwinę. Przez chwilę zdawało

mu się, że słyszy w pobliżu mo
notonny stukot siek iery . P rzy
stanął, nasłuchując. Zrozumiał, 
że to jego serce w a li w p iersi, 
łomocze ze w szystk ich  sił. W y
począł, złapał oddech i klucząc, 
szedł dalej.

Równina została za nim da le 
ko i daleko został człowiek, k tó
ry go ścigał, daleko został pies. 
W  lesie jest Dmytro! U siebie! 
W  domu! O, jak a ś  droga, lekko 
tylko  śniegiem  przysnuta... Omi- 
nąć ją  trzeba i zejść nabok, trzy 
m ając  się jednak  k ierunku  tej 
drogi... Dokądże ona w iedzie?... 
Tam rzednie las i w idać po lan
kę... Na n iej stogi siana... Może- 
by w którym ś z tych stogów za
kopać się, zaszyć głęboko? Nie, 
jeszcze nie!

Teraz burza z gruchotem w ie l
kim , łam iąc gałęzie i syp iąc  u- 
schłe liście dębów, przeszła n i
sko, tuż ponad drzew am i. To do
brze! Tam ten jeszcze m a spory 
kaw ałek drogi do lasu... Ale p ies? 
Zatracony pies! Nie, on też nie 
znajdzie drogi! Już się m a ku 
nocy i zaraz mrok spadnie. A w 
tym  lesie zginie człowiek, k tóry 
idzie za Dmytrem, zczeżnie, za
m arzn ie gdzieś u samego progu,

albo zgubi się, o ile dowlecze się 
tak daleko. Padnie i pies przeklo 
ty ! Zresztą Dmytro kołuje, zba
cza na prawo i lewo, m yli roz
m yśln ie k ierunek, p rzyda jąc  so
bie drogi. W arg i zagryzł, aby 
nie krzyczeć z bólu, który’ p rzy
p ieka żywcem. W  skron iach bu l
goce krew , przed oczym a jest 
czarno i czerwono, a Dmytro sła 
nia się, idąc od pnia do pnia. 
No, jeszcze sto kroków. 110, je 
szcze dw adzieścia, jeszcze dzie
sięć! Byle da le j!

Znowu po lanka jak aś . I na je j 
sk ra ju  kureń. Pewnie drw ale w y 
staw ili go sobie dla ochrony 
przed zimnem. Pusty, choć n ie
dawno m usieli tu być ludzie. O, 
w kącie drzewo narąbane i trza 
sk i! Zostać tu! Paść na siano, 
usłane w  głębi i zostać! Zdech
nąć, a !e  nie iść d a le j! Zostać! 
Przecież tam ci nie p rzy jd ą ! W 
jak i sposób m ogliby przy jść ! ?... j 
Boli... Rozerwał szm aty, w której 
ow in ięta była rana, i za jrzał w 
nią. Gdyby to była dłoń sam a, 
odrąbałby ją  bez w ahan ia tym  
toporem, o który, wchodząc, pot 
knął się na progu kuren ia. Ale 
to ię k a  cała aż po łokieć! Spuch
nięta, rozsadzona ropą! Rozdarł 
ją  palcam i, ch lusnął w sam  śro
dek gorzałki i jęknął z okrutne
go bólu. Przyłożył do ust flasz
kę. Ulżyło!

Schylił się nad drzewem  i 
skrzesał ognia. A, wszystku je
dno! Niech sobie przyjdą, niech 
go ten człowiek uparty  zabierze, 
oku je w łańcuszki! W szystko je 

dno! Dalej Dmytro nie pójdzie 
za nic! Teraz lam  chw yta mróz 
aż drzew a trzeszczą, aż pęka ją  
pnie. Mróz suchy, tw ardy. Jesz
cze chw ilę tu taj... Przecież Dmy- 
tro pójdzie dale j, pójdzie, byle 
ty lko  spocząć i ogrzać się. O, pło 
m ień już liże w ió ry ! Już idzie po 
drw ach ! Ale po ręce po barku, 
po p iersiach  idzie także płomień 
bólu! Nie liże, lecz gryzie, drze. 
Chryste! J a k  boli! Uciąć rałe r a 
m ię, w raz ić je  w ogień i spalić... 
Aaa! Przyłożył znowu flaszkę do 
ust i zamroczyło go na moment. 
Ból przycichł. Jeszcze drew  k il
ka dorzucił i runął w siano. Bo
da j chw ilkę tak poleżeć, niedłu
go. bodaj w ytchnąć i potem pójść 
dale j w las!

Rozkleiło się coś i sta jało  w 
Diny trze od tego ciepła i ód bó
lu. W yc iągn ięty  na sian ie, p a
trzył w dym  gęsty, k tó ry wypeł
nił cały szałas. I w tym  dym ie 
wszystko zaczęło tańczyć razem 
z iskram i ogniska. Zdarzenia 
daw ne, ludzie, tw arze jak ieś , 
wszystko jak było od samego po
czątku, od pierwszego razu, je
dna rzecz po drugiej, chw yciły 
się jak b y  za ręce, k rążąc dooko
ła offnia. ruchem jednostajnym . 
Dmytro patrzył i patrzył, d a jąc  
się ponieść temu tańcow i daw 
nych wydarzeń. I zdawało mu 
się, że on sam chodzi także w 
kółko w kółeczko... Coś dzwo
ni M;vże to klucze dozorcy, 
może podkute buty dziesiątek , 
dziesiątek  ludzi, k tórzy chodzą 
tak  samo, ja k  Dmytro od ścia-

. f a ty  do

ny do ściany, od murit pai^
„ * a i r t g t  i^ f b io r s t

ce, dokoła są śc ian y  za" J  telef
ru. W ysoko, ,w górze śwk- I4"/Ięc

\vs*c ,: ад j
sam e, zawsze ten sam ^
szary  m ur, on zaś, Dmytr°- (!/lu ukła<i 
dzi w kółeczko z innymi |Û  ,vilüo^'ego 
pospołu, z ludźm i odzian}1 ir, w j 
tak i sam  stró j, ja k i riia 1 “  * ■ 1 
na sobie...

Zerwał się i siadł na

Sirokowania h an d l«^ ?ujdc°
KOWNO, 29.11. Poseł R. ■*. (w *

wat przedstawił min. LozaraJ1 J  щ  do 
przewodniczącego polskiej deies Ä ubiegjv ' 
do rokowań handlowych z Lh isze od 5ßr 
Wszelakiego. ^  ̂ o w y a

Dziś również odbyło się P‘eJafyj 
plenarne posiedzenie obu del®? ; 0 do fUn(j 
poczem rozpoczęły się obrady û dusz pr 
komisjach. J ! ^ j e  bez

Ł*®* z°s

Zerwał się i siadł Пя  ̂ i!'^ W ° raz 
przytom ny już i rozbu(l2u,l\'.1, i « d o  
blał go zim ny pot. W ,z‘ We
gorąco zrobiło się od
g n ia , a D m ytro  d rżał, 
z ęb am i w  feb rze . Nic

,rHeCCCOWe u też aS.f‘lS!V|lk
71', A  . ,  

lll̂

chce już n igdy chodzić 
okoła m uru! Ńie chce"! Za 1 
św iccie ! Lepiej...

Znowu przed nim " '  vlr0, 
mur... Nagle przysta je  
p rzysta ją  inni ludzie ,jiać•• 
tak i sam  stró j. Stukot 
Tak, ju tro  będzie w y k o n a 11- ((y 
rok... Cieśle kończą yVo''1* 
Ach, ten stu k  młotków. 
ręką przycisnął serce, Î 10 pjcf* 
szalone w ydzierało mu sjC ^ ,./'Г 
si. Potem przyłożył dłoń 
ła i oderwał ją  sparzony 
rączką, k tó ra  rozsadzała  j.jf. 
W  dym ie znowu u jrza ł k i 
tw arze jedną po drugiej- (fi1 
je  rachow ać. Tak, p ier" ’S j)fâ 
karczm arz... To było dawn^’ ^<o 
sznie dawno i od niego, ° ,5Żv‘>t' 
karczm arza zaczęło się 
ko... Polem  ten młody Ie . ■ ji11 
Potem znowuż... Nie. leP1L 
nie liczyć!

(D. с- oJ‘

on ';>ch0Sci etL- à° , П »  »„i
Ï L » « tta^
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Dochody w ię k s ze  od w y d a tk ó w
w nowym budżecie państwowym

Z m i a n y  tw u i y m S a r Æ G  p o t S a i k u  « р е с # о ! я е д о

fnszpai
îiesiq  ̂
i
przed ił “ßiu wczorajszym wniesiony 

>wie Gr'f laski marszałkowskiej pro 
sabójcy '! Preliminarza budżetowego na
iii za ui 
bociaż 
;niu z

'9/40. Po stronie wydatków 
" się on kwotą 2.523.141.780fta

N>, Po stronie dochodów

)£tn *>v" ~ Ł U O .ś o U ltl /.«• W l i l C  0 / JC i.^ C iiiC  щ л а т и с и  и и ш о и а  wjtvc*.*. -
więzienni Preliminarz w porównaniu z bu do zwiększania wydatków na 

Intern obecnie wykonywanym pewne określone cele w miarę uzy-

, •173.795 zł., czyli dochody prze- 
z<*tfają wydatki o 32.015 zł. Wnie

stanowisk urzędniczych, 3.645 sta 
nowisk sędziowskich i prokurator
skich oraz 13.198 etatów funkcjo
nariuszy niższych.

Z ważniejszych zmian, jak ie wpro 
wadzono do projektu ustawy skar-

czek, wreszcie na subwencje gospo
darcze z budżetu Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu.

Nowy preliminarz zawiera podob
nie, jak  poprzedni obszerny dział 
informacyjny, m. in. sprawozdania

bowej, należy jeszcze wymienić roz-1 z działalńości resortów oraz_ krótki 
szerzenie uprawnień m inistra Skar- '

Î 1 »
,° 2 proc. wyższy, co stanowi 48 skiwania wystarczającego pokrycia. 
(■ «• Suma 48 milj., o którą zo- Uprawnienia te rozszerza ustawa

na-, emerytury i renty 14,9 
f ;re« t a  zaś na obsługę zobowią-

! Powiększony nowy preliminarz, skarbowa 
,ц Овс|." 0Па jest w sposób następu- których r

c k ie g f

stronie dochodów preliminarz | 
ouje przedłużenie do dnia 31 

poboru podatku spe- 
uposażeń miesięcznych, 

z tego podatku pre- 
26,5 m ilj. mniej, niż 

bieżącym

na określone cele w nie- 
sposób następu- których resortach, a  mianowicie na 

aa oświatę przeznacza się 23 wydatki z budżetu wojskowego, na
wydatki związane z bezpieczeń
stwem publicznem i ochroną granic, 
oraz dopłaty na rzecz instytucyj f i
nansowych z tytułu konwersji poży-

opis dokonanych czynności w 
1937/38 r., w pierwszym względnie 
drugim kwartale 1938/39 r., ponad
to zaś do planów finansowo-gospo- 
darczych przedsiębiorstw, monopoli 
i funduszów dołączone zostały obja
śnienia i analiza ich bilansów.

Nowy preliminarz budżetowy za
w iera 1.106 stron druku, t. j .  o 
przeszło 50 stronic więcej, niż w 
r. ub., tudzież liczne tabele i zesta
wienia cyfrowe.

W a r u n k i  d y s p o n o w a n i a
mieniem pofiadanem zagranicą

tak л - ” ““’u ‘““ j. W najbliższych dniach wyjeżdża
ц bieżącym (w r. 1937/38 do Czechosłowacji delegacja polska 

iril/fi „Z £° Podatku wynosił 180 złożona z przedstawicieli Min. Opie- 
|)L r; 1938/39 — 104 m ilj.). ki Społ. i Zakładu Ubezpieczeń Spo- 

|_ wPlywów z tego źródła Jecznych. Celem wyjazdu jest osta-
C ii sta ^0WstaJc naskutek obniżę- toczne uregulowanie sprawy ubez- 

, Podatkowych od uposa- pieczeń społecznych pracowników na 
, niłofi  ̂j. 3uiższych oraz podniesienia zajętym  przez Polskę obszarze Zaol- 
rzy ,m. wolnego od podatku.
9 He ihnit s*ç zwolnienie zupełne 
5dziKeB° tfjnJ . uposażeń urzędników 

z*' miesięcznie o- 
toryz°'vaK ^ ,eoJ^ Die P°(,atku (,la UP°- 
adyto*’ S r j  во 500 zł. miesłęeznie. 
en ze 2} Są następujące od 200 do 
b ły s k a j  ś 3 proc., (w roku ubie- 
vsta«7 V  Proc-). od 250 do 500 zł 
’ I.r* tw roku 1ihWłvm Я nrv

Rokowania z Czechosłowacją
w sprawach ubezpieczeniowych Zaolzia

P. Prezydenta Rzeczypospolitej. O- 
stateczne je j załatwienie wymaga 
ustalenia rezerw ubezpieczeniowych 
czechosłowackiej instytucji ubezpie
czeniowej, której członkami byli pra 
cownicy — mieszkańcy przyłączo
nych do Polski obszarów. Głównie 
idzie tu o zabezpieczenie funduszów, 
należnych polskim robotnikom Zaol 
zia z kasy ubezpieczeniowej czecho
słowackiej.

zia .
Jak  wiadomo, sprawa ta  została 

tymczasowo uregulowana dekretem

Ukazał się nowy okólnik komisji 
dewizowej, w którym komisja regu
luje w dalszym ciągu dysponowanie 
posiadanem zagranicą mieniem.

Komisja mianowicie między in. 
zezwala osobom fizycznym i praw
nym, mającym miejsce zamieszkania 
lub siedzibę w kra ju  na wynajmowa 
nie lub wydzierżawianie posiadanych 
zagranicą nieruchomości oraz przed
siębiorstw przemysłowych i handlo
wych, oraz na dysponowanie wpły
wami osiągniętemi zagranicą z po
siadanych tam nieruchomości oraz 
przedsiębiorstw handlowych i prze
mysłowych na następujące cele, je 
żeli zapłata następuje nie przed ter
minem je j wymagalności na pokry
cie podatków, opłat i wydatków, 
związanych z posiadaniem, admini
strac ją i utrzymaniem danej nieru
chomości lub przedsiębiorstwa oraz 
koniecznych nakładów i zakupów 
związanych z prowadzeniem gospo
darstwa rolnego lub przedsiębior
stwa — w wysokości normalnie sto 
sowanej, na pokrycie odsetek i ka
pitału długów hipotecznych oraz in
nych zobowiązań obciążających da-

Pertraktäcie w  sprawie elektryfikacji
poszczególnych obszarów Polski

Po definitywnem załatwieniu spra Nic nie słychać narazie o decyzji
,w r . „ . w y  koncesji elektryfikacyjnej na o-1 w sprawie koncesji na elektryfika-

tiążenig r>oHU leS ^ m proc.), kręg podkarpacki, toczą się obecnie. cję lewobrzeżnej części wojewódz- 
uiusił rWych °We ^la up? sa^en rozmowy z grupami finansowemi, | twa warszawskiego, który to okręg
.roMcnil %  o00 zł. pozostaje bez przeważnie krajowemi o przyznanie obejmuje powiat grójecki i część
inikJi?*3 J'a unncoł • . . koncesji na szereg okręgów elektry sochaczewskiego — jakkolwiek do-

r°wych Pracowników к on- fikacyjnych. | chodzenia formalne i badania ofert
-1- - *’ zakończenia są na koncesję zostały już oddawna

samorządów i  zakończone, 
oraz zmniejszenie prywatnych przedsiębiorstw przemy | Nadmienić należy, że zarząd miej-220 zł.

di o**
i .  p . ^

fjtęr)U ; 5 60 zł. według stawek znai\ski 
s r a ją c y c h : od 220 do 300 z ł . -  “ Ä

Rtku ûfj V — --------prywauiycn jji£eubn;uiui3 i.vv p iж ш у  i imuiiuiauiż uh icłj, /.c m iio u  iiiicj-
220 dn *£\°S . en w wysokosci s}0wycb o koncesję na okręg po- ski w Kaliszu uzyskał koncesję na 

cO 7t wpHhicr stnwflk. — ' 11  elektryfikację 5 powiatów: kępiń
skiego, jarocińskiego, ostrowskiego, 
konińskiego i kaliskiego. Wykona
nie budowy sieci wysokiego napię
cia nastąpić ma w ciągu 9 la t kosz
tem 5 miljonów złotych. Ostatnio u- 
ruchomiono lin ję wysokiego napię
cia Kalisz—Ostrzeszów.

:/ oc. 7 ; T “ ; oc' ^00 Dochodzenia formalne prowadzo-
1 Ł roku ubiegłym 5  proc.)zara jt^ j! 3qo j  ‘ S  uoiegtym 5 proc.) ne przez pomorski urząd woje-
pW ubieebrr^ r T  proc. (w wódzki w sprawie podania o konce-

LitV " V o d s S S  РЛ ° -  U ?0Saf enia sję na ten okręg.
cd C2^sowvr« .P°dlegały do Stosunkowo najmniej zaintereso-

? pier'v.Vil- ‘ stawkom podatko- Л1ап}а wzbudziła dotycltczas kwestja

.rad? ! 4ndusl U"duszów dyspozycyjnych
)8taieJ\ prezesa Rady Ministrów 

fi 2}J “ez zmiany i wynosi 200

cr h rówr . IŜ ra Spraw Zagranicz- X . .0Wniez bez zmiany — 4 milj. 
füjnistra Spraw Wewnętrz-

zelektryfikowania 
skiego.

okręgu przemy-

ne nieruchomości lub przedsiębior
stwa. Osoby będące posiadaczami 
tylko części położonych zagranicą 
nieruchomości lub przedsiębiorstw, 
mogą dysponować wpływami osiąg
niętemi z tych nieruchomości lub 
przedsiębiorstw na cele wymienione 
wyżej tylko w stosunku do posiada 
nej części nieruchomości lub udzia
łu w przedsiębiorstwie.

Zezwolenie je s t udzielane pod 
warunkiem, że korzystający z tego 
zezwolenia dopełni obowiązku zgło
szenia posiadanego zagranicą mie
nia, odprzeda niezużyte na wydatki 
dozwolone mienie zagraniczne Ban
kowi Polskiemu w takim terminie i 
w takim zakresie, w jakim  Bank 
Polski tego zażąda, oraz składać bę
dzie komisji dewizowej w ciągu mie 
siąca po upływie każdego półrocza 
kalendarzowego, w którym z zezwo 
lenia tego korzystał — dokładne 
sprawozdanie z obrotów na tej pod
stawie dokonanych.

Nowo wydane zarządzenie wcho
dzi w życie z dniem 2 2 -go listopada 
roku bież.

© d r o c z e n i e  t o m n â s d ü s
zwołania konferencji importowej

Jak  się dowiadujemy, termin zwo 
łania konferencji importowej, która 
początkowo była zapowiedziana na 
koniec grudnia b. r., zostanie prze
sunięty na drugą połowę stycznia, 
ewentualnie nawet na początek lu
tego 19S9 r.

Na odroczenie konferencji wpły
nęły zarówno

surowcowego przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, jak  i zaszłe 
zmiany w pewnych działach prze
mysłu, związane z przyłączeniem Za 
olzia.

W reszcie zązna.czyć n ależy , że nic 
m ai w szystk ie  r e fe r a ty  n a  konferen 
c ję  zostały ju ż  p rzygo tow ane i część

reorganizacja biura ich została oddana do druku.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY sicie odcinki do 100 liröw 18.60, m arki 

Na wczorajszem zebraniu giełdy w a  ! « * * *  1^75 ÿo m gck le  srebrny 90. 
lutowo-dewizowej w  W arszaw ie tenden j PAPIERY Р В О С Б л и и ь  
c ja  dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster-

r Ä ’L S g Ä S ' W Ä  - а
(2.50. ( W .  wewnętrzna

127.75, Zurych 120,55. Bank Polski pła

Dla patłierów procentowych tenden
c ja  była '  mocniejsza, przy w iększych 
obrotach 4i,V>/o wewnętrzną. Notowa-

cił za dolary am erykańskie 5.27.50, 
kanadyjsk ie 5.24, floreny holenderskie 
288.20! frank i francuskie 13.85, szw aj
carsk ie 120.05, fun ty angielskie 24.69, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi b elg ij
skie 89.60, korony czeskie odcinki do 
100 koron 10.40, norweskie 123.60, duó 
skie 110.15, szwedzkie 127.10, lir y  wło

Ц 7 -  ,  . ----- - k j p i  CŁ W  ł r  C r Y l l y  1 1  й

"d- „dl11* l/nosi 7 podwyższony o 1 m ilj.
lifznł'Skoun, m inistra Spraw

I7 atrzyn'rf tys *: Podwyższony został o 
olony«0 t  fo  * y n o s i  8  m i l J- 8 5 0  t J '3 - 
шил1**5'* zasadr^a Preliminarza nie u- 

^Płaty ^czym zmianom.
szych iT Skarbu państwa naj- 

.[«s Sa Przedsiębiorstw prelimino 
". ( ów P„. ^ysokości 61 m ilj. zł 

«rieei ŝ ,% e b f ^ WowJ-ch, 26 milj. zł.a :̂ Siębin%*e.4. w —r —  ----- —  '
74\S'S/X Ъ-î i f ?s;Wa „Polska poczta, tezJVv>l,k1̂  b -teJ efon"
1
yłro

oraz 1 2  milj. zł.

14'I/.'111 iet0tt-p!fd formalny preliminarza
liii " l£ioai w n’e. uleSł zasadniczym 

Porównaniu z układem, 
■ °d ,roku 1936/37. Utrzy' »6 tej ° roku 1936/37. Utrzy 

^a, « « « У  wszystkie ograni- 
V37 P °wadzone do ustawy na 

‘ îaiov.:- az W la tach  nastennvehifi sl

o-

Za

X (КП 
t a k . a

niL

w latach następnych 
N ' i i e W jutrzymania równowa- 

też Ustawa skarbowa 
' cJonar : m' .in- przepis, że liczba 
' ilości JUszów nie może przelana 

w etatów osobowych, usta
l i  lio»M '̂Uczonym wykazie w o- k ^ J c z b i e  6 1 . 7 8 3 ) w czem 44.942
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5 J | « W  Polskiego“
'Qi zwvf -Z obchodzonymi doro- 
'-a p0i4lz^ em 8 grudnia „Dniem 

ltleSo“,cała Polska będzie 
10(izonvr>lOCZysto®c  ̂ kupieckich, 
“ïiego V,. Według programu u- 
l Naczelną Radę Zrze

W a r s ^  Polskiego, 
się M . uroczystość rozpo- 

1 w safi2\ ^ w’’ P°czem o godz. 
się 1 Rady M iejskiej odbę- 

^dzie aeiû ja, poświęcona pro- 
ь^' sDo ) ? raw bandlu polskiego

•ledzie « . ^  przez miasto 
danych ресЬ 1пу korowód ude- 
-УсЬ j  Samochodów firm, na- 
P°lskic? Stowarzyszenia Kup- 

’•Pecjalna P°zatem przewiduje 
?04-vnK dekorację okien wy-УсЬ

РгопяЕ,0^ 011 s p e c ja ln y c h  na> 
^J^cych Dzień Kupc£

Program  i Is n s re s u  Techników w  W arszaw ie
Dwudniowe obrady w sprawach gospodarczych, socjalnych i organizacyjnych

Dnia 3 i 4 grudnia b. r. będzie 
obradował w Warszawie I Polski 
Kongres Techników.

Protektorat nad Kongresem objął 
Pan Prezydent Rzplitej i Pan Mar
szałek Polski E. Smigły-Rydz.

Kongres zwołuje Naczelna Orga
nizacja towarzyszeń Techników R.P. 
pod hasłem: „Przez zorganizowany 
świat techniczny do realizacji planu 
gospodarczego Polsld“.

Zadaniem Kongresu jest naświe
tlenie roli techników w życiu gospo- 
darczem Polski oraz przedstawienie 
światopoglądu technicznego na- za
gadnienia gospodarcze.

Na Kongresie zostanie przedsta
wione przedewszystkiem zagadnie
nie samorządowej organizacji świa
ta  technicznego i rola tego samo
rządu w państwie.

Zagadnienia gospodarcze będą u- 
jęte w referatach takich ja k : 
1. „Plan przebudowy techniczno-go 
spodarczej Polski“, 2. „Przebudowa 
społeczno-gospodarcza i unarodo
wienie życia gospodarczego“, 3. „Re 
alizacja techniczno-gospodarczej o- 
brony Państwa“, 4. „Finansowanie 
planu gospodarczego“.

Problemy socjalne zostaną przed
stawione w następujących refera
tach: 1. „Dynamika ludnościowa i 
gospodarcza“, 2. „Zagadnienie kształ 
cenią zawodowego“, 3. „św iat pracy 
w technice“, 4. „Bytowanie św iata 
pracy“, 5. „Kultura św iata pracy“, 
6. „Uwłaszczenie św iata pracy“. 

Zagadnienia organizacji zostaną

3. „Organizacja robót technicznych 
(inwestorstwa), 4. „Organizacja rze 
miosła“, 5. „Organizacja rolnictwa“, 
6 . „Organizacja adm inistracji ze sta 
nowiska planu państwowego“.

Otwarcie Kongresu nastąpi w dn. 
3 grudnia b. r. w sah Filharmonji 
warszawskiej poczem nastąpią w 
Domu Katolickim obrady w  sek
cjach.

Popołudniu uczestników Kongre
su przyjmie Pan Prezydent Rzplitej 
na Zamku królewskim.

4*'t
61.50, 4"/« konsolidacyjna 66, 5»/o kon- 
w ersyjna 68.50, 5% W arszaw y z 1933 
roku — 72.50 — 72.25, odcinki po 
1000 zł. — 73.25. 5«/o W arszaw y z ro
ku 1936 — 72.50, 41/tr'/t ziem skie 64, 
drobne 64.50, 4i/*»/o 1. z. lwowskie — 
64.25, 5»/» Łodzi z r. 1933 — 64,75.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

nadal mocna, przy w iększych obro
tach akcjam i metalurgicznem i. Noto
wano: Bank Polski 131. Bank Han
dlowy 50.50 — 51. W ęgiel 35, Lilpopy 
91 — 91.50. Modrzejów 20.50, Norblin
93.50, Starachowice 44.25, Haberbusch 
62 — 62.50, Żyrardów 61. W obrotach 
prywatnych : ~Зл/о renta ziem ska od
cinki po 5.000 zł. — 53.25, po 1.000 zł. 
53.88 — 53.38, po 500 zł. — 60 — 59, 
po 100 zł. — 88, Rudzki 11,75.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inw estycyjna I em. — 83,75.
Inw estycyjna II em. — 82,63
Konwersyjna — 68,50.
W ewnętrzna — 64,50.
Dolarówka — 42,20.
Konsolidacyjna — 66.

! giełda zbo żo w a
Na wczorajszem zebraniu giełdyDn. 4 g ru d n ia  b. r . przed połud- 1 

niem będą się  odbyw ały o b rad y  w zbożowo-towarowej w W arszaw ie ogól- 
sekc jach , o godz. 15.30 n as tąp i zam  ПУ obrót wyniósł 3.102 t  w tem żyta  
kn ięcie K o n iresu  w  F ilh arm o n ji. 695 ton. Notowano za k lg  p arytet 

, . , o,, wa:ron W arszaw a: pszenica jednolita 
-  - 1 ieczorem  prezyden t m ia s ta  S t. 20__2o.50, zbierana 20.75—21.25, czer-

omówione w  re fe ra ta c h : 1 . „Orgam j S ta rz yń sk i będzie podejm ował ucze- wona sz k U 3 ta  21.75—22.75, łubin nie- 
zacja podstaw ą rozwoju gospodar-1 stn ików  K ongresu  h e rb a tk ą  na Ra- Mes!îi 12— 12.50 , żyto I st. 13.75—14, 
czego“, 2. „Organizacja przemysłu“, tuszu . jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień

I st. 15—15.50, П st. 14.75—15, Ш  st

P rzeciw  specjalnem u u p rzyw ilejow an iu  spółdzielni
I-szy w yciągow a do 50% 36—39, g at.

Opinie samorządu gospodarczego w sprawie ustawy o podatku obrotowym 65s° do
Związek Izb Przemyslowo-Handlo- nywanemi na obszarze Państwa, 

wych przesłał Ministerstwu Skarbu Rozważając poszczególne przepi- 
uwagi do projektu rozporządzenia sy projektu, Związek Izb zgłosił za- 
wykonawczcgo do ustawy o podatku strzeżenia co do możliwości podwój 
obrotowym, która ma obowiązywać 1 nego opodatkowania przedsiębiorstw 
od 1 stycznia 1939 r. ’ 1 zagranicznych, posiadających w Pol

Jak  wiadomo, zamiast istn ie jące-} see składy komisowe lub konsygna- 
go dotychczas dokładnego wyliczę- 1 cyjne,
nia przedsiębiorstw i zajęć podlega
jących opodatkowaniu — wprowa^

Poprawki Związku Izb wprowadza 
ją  pewne rozszerzenie pojęcia kre- 

dzona zostaje ogólna zasada," okre- ! dytu długoterminowego oraz prze- 
śla jąca przedmiot opodatkowania. ] widują zwolnienie od podatku obro-
W związku z tem Związek Izb pod- towego: przy tranzakcjach ekspor-i proc.) w odniesieniu do przed 
kreślił m. in., że dla uniknięcia wszel ; towych — prowizyj i wynagrodzeń j Idorstw budow lanych oraz (3 p 
kich wątpliwości na temat zaliczania za pośrednictwo, a  w przedsiębior- : zamiast 1,25 proc.) w stosunku do 
danych świadczeń i usług do opo- stwach ekspedycyjnych — kosztów ! obrotu ze sprzedaży urządzeń i ma- 
datkowania — rozporządzenie win- ubezpieczenia, cła, przewozu obcerni ! szyn montow anych u odbiorcy. Spe 
no wyraźnie określić, że przedmio- ! środkami komunikacyjnemi itp. | cjalnie silne zastrzeżenia zgłosił 
tem opodatkowania będą tylko takie i Prócz tego Związek wskazał na i Związek Izb przeciwko zbyt liberał- 
świadczenia rzeczy i usług, które konieczność zwolnienia od podatku 1 nemu stanowisku projektu

65°/o 25.50-
opłaty na Czerwony K rz y ż  i Fun- 70«/« 19.50—21.50, pszenna pastewna
dusz Pracy oraz podatku węglowe- 16—17, żytnia X gat. do 50’/0 25.50
go i opłat stemplowych. 26. I-А do 55<’̂ Л ^О -гб  żytnia ra-

г-* j  • rr * 1 i • — j . _ i  zowa do 9o®/e 19.50—20, ż\t.ni<i śruto* Zdaniem Związku, konieczne j^st 13 .2 5  — 13.75, mąka ziemniaczana 
podkreślenie w rozporządzeniu, ze z superior.. 3 i_ .32. otręby pszenne gru
obrotu, podlegającego opodatkowa- £е ю.25—10.75, średnie i miałkie 9,50
niu wyłączony zostaje również sam —ю, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz-
podatek obrotowy. mienne 8.50—9, rzepik zimowy 42-43,

W sprawie stosowania stawek po- rzepak jary 41—41-, rzepak zimowy
datku Związek Izb wypowiedział 44—44.50, groch polny 24—26, groch
się przeciwko możliwości stosowania zielony 25—27, groch Victoria *.8—-o ,V.F . , , . _______ 0 1  makuchv lniane 20—20.50, rzepakowewyzszej stawki <3 proc. zamiast ~,i 12  7 5 _ 13  25 śrut sojowy 22.25—23.75,

przeasię- s joma żytn ia prasowana 4,25—4.75, 
proc. s}0rna żytn ia w snopkach 4.75—5.25, 

siano prasowane I gat. 7.25—7.75, II 
gat. 6 — 6.50, m ak niebieski 73—75, 
koniczyna czerw, surowa bez grubej 
kan iank i 70—80, o czyst. 97»/0 95 — 
100, b iała surowa 260—280, o czyst. 
97»/o 310 — 320, ziem niaki jadalne — 
4 — 4.50, g ryk a  17—17.50, proso 16—w o b e c

j êh sui„_0raz umieszczenie na
niami prywatno-prawnemi* 2 ) zawo rzyszeń oraz wyłączenia z obrotu nia ksiąg nierzetelnych, 
dowemi, 3) odpłatnemi i 4) wyko- opodatkowanego szeregu opłat, jak

czyst. 95<y<, 27.50—28.50, seradela tar- 
ęowa 21.50—23.50
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Łódź, w listopadzie,
Żc w Łodzi węiąż jeszcze pa. 

nuje gtód mieszkaniowy to nie 
nowina. Ze ruch budowlany „poi 
skiego Manchesteru” bynajmniej 
nie nadąża za wzrostem ludności 
— to lakże fakt, tak samo, jak 
i to, że dobra większość Łodzi 
pracującej, Łodzi robotniczej, ży 
je od lat byle jak  i byle gdzie, 
I... ogląda się na przydział mie
szkania w nowych domach ZUS 
czy TOR-u.

Te domy są. Te domy się bu 
duje i — owszem, owszem — 
jakaś mała cząstka wzdychają 
cych do własnego możliwie wy 
godnego mieszkania z każdym 
rokiem osiąga spełnienie swych 
pożądań. W tym roku także wy 
rosły pod Łodzią dwa osiedla 
TOR-u — na Marysinic i na Sto 
kacli.

Osiedle na Stokach jest już 
wykończone, „rozparcelowane" 
pomiędzy potrzebujących, zamie 
szkałe. Ci, którzy wyszli zwycię
sko z krzyżowego ogniu niezli
czonych ankiet, przerozmaitych 
wypytywań, wywiadów itp. - 
jednem słowem wybrańcy losu, 
szczęśliwcy, dostali przyzwoite, 
kulturalne warunki mieszkalne 
i zagospodarowują się na dobre. 
Sadzą drzewka w miniaturowych 
ogródkach, kopią, doprawiają 
ziemię, która ną wiosnę ma wy
dać pierwsze plony.

Odległość od miasta jest dość 
duża. Ale to nic. Krąży przecież 
autobus. I trzeba przyznać, że 
zrobiono dużo, aby tę komuni- 
kację uczynić znośną.

Bo jeszcze niedawno było tu 
istne bezdroże — licha, wyboista, 
od lat nienaprawiana szosa. Po
prowadzenie jej do stanu przy
zwoitego kosztowało sporo tru
dów i środków, które zresztą wła 
dze sejmikowe „wydębiły" prze
myślnie od Funduszu Pracy,

Autobus jednak kursuje tylko 
do pierwszego przystanku tram
wajowego. I tu już zaczynają się 
kłopoty. Bo czas przyjścia auto- 
busu i czas odejścia tramwaju 
wcale ze sobą nie żyją w zgo
dzie. Pasażerowie najczęściej mu 
szą czekać. I to dobrze czekać.

Czy nie trzeba tego jakoś na
prawić?

To byłaby pierwsza bolączka 
nowego osiedla na Stokach. Dru 
ga — to brak szkoły. Właściwie 
szkołą jest, ale, jak to zwykle u 
nas bywa, nie obliczono je j na 
duże potrzeby osiedla. Szkoła 
jest za szczupła, klasy przepeł
nione i,' ma się rozumieć, trze
ba pracować na zmiany. Bo już 
teraz Uczy się w niej około 800 
dzieci, a ma jeszcze przybyć pcw 
nie drugie tyle.

Bo to osiedle na Stokach jesz
cze się nie zapełniło. Jeszcze 
przyjeżdżają nowi szczęśliwcy, 
Jeszcze wprowadzają się nowe 
rodziny, a każda liczna, każdą z 
kilkorgiem dzieci. Ze szkołą jest 
kłopot, a możnaby go uniknąć, 
bo przy tak ścisłem „ankietowa
niu1’ wiadomo było przecież, na 
wiele miesięcy przedtem, ile bę
dzie na nowem osiedlu dzieci w 
szkolnym wieku. I to nie była 
już taka nadzwyczajna filozofja, 
dostosować się do rzeczywistych

potrzeb i wybudować taką szko
łę, któraby je zaspakajała w zu
pełności.

Jeśli jeszcze można godzić się 
z rezygnacją na te braki szkol- 
ne tam, gdzie istnieją stare loka
le, to doprawdy trudno zrozu-; 
mieć, jak można było je dopu-i 
ścić tam, gdzie się buduje nowe,! 
zupełnie nowe lokale szkolne, 
gdzie się otwiera nowe szkoły dla 
potrzeb nowych osiedli.

Wspomnieliśmy o „cieniach” 
— pomówmy teraz o „blaskach” 
tego nowego osiedla robotnicze, 
go. A więc miłe słówko należy 
się bezsprzecznie zarządowi plan 
tacyj miejskich za posadzenie

drzewek ozdobnych przed frou- 
tera wszystkich domków. Zaopa
trzono je obficie w bzy, w jaś
miny i inne krzewy kwitnące. 
Zyskał na tem znakomicie wy- 
gląd całego osiedla, a na wiosnę 
jego mieszkańcy będą mieli z te
go prawdziwą radość.

Pomyślano i o sklepach. Jed
na z organizacyj przystosowuje 
w tej chwili kilka domków na 
sklepy, gdzie będzie można do
stać wszelkie produkty spożyw
cze, a potrosze i inne artykuły.

Nowe osiedle podłódzkie urze
czywistniło marzenia garstki pra 
cujących rodzin, ale też tylko 
garstki. Ł.

Z Piotrkowa Tryb.

Głębokie studnie z dobrą wod«

ZeLwona
■■•"■■■"■■i

Rozpędzona c iężarów ka bez szofera
siała popłoch wśród przechodniów

Na ul. Gródeckiej u wylotu ulicy 
Królowej Jadwigi, wydarzył się nie
samowity wypadek, który tylko dzię 
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno
ści nie pociągnął za sobą ofiar w ży 
ciu ludzkiem. Oto o godz. 20.35, Mi
chał Skotnicki, szofer auta ciężaro
wego nr, A. 75751 stanowiącego wla 
sność firm y „Hartwig“, zajechał au
tem naładowanem meblami pod dom 
przy ul. Kr, Jadw igi 16, gdzie wóz 
zatrzymał, a  sam wszedł do swego 
mieszkania na kolację, Prawdopo- 
dobnie wskutek zwolnienia hamul

ul. gen. Tokarzewskiego), przez któ
rą w tej chwili przejeżdżał podwój- 
ny_ wóz tramwajowy nr. 2. Samo
chód uderzył w tylny wóz tak sil
nie, że wóz tramwajowy wyskoczył 
z szyn i zatoczył się pod chodnik, 
przewracając latarnię gazową, sto
jącą w tem miejsQu. Wskutek zde
rzenia z latarnią stłukły się dwie 
szyby w wozie tramwajowym. Jadą 
cy w wozie jako pasażer Piotr Ste- 
chnij oraz konduktor Józef Roma- 
nek odnieśli lekkie kontuzje, Pierw, 
szej pomocy udzieliło im Pogotowie

poprawią stan zdrowotny ludności ^  i
przyczynach i skutkach chorf jtr wieiiu : 

Obecnie samorząd powiattf%(t 
duje studnie odpowiednio g<? «r Łet*i:' 
które zapewniają dobrą Ma,y . ,
seny itp. . -lt8 4Q0wy:"'

Akcja ta  przyczynia się « ’ W  AteBe«n 
nej mierze do zwalczania с r Malickie 
śmiertelności wśród miesz ltr K̂ ra* 
powiatu piotrkowskiego.

S.U wlecz Wlelk* ;
Piękne boiska, nowe strzelnic«^“™'

f^emy у/.
wielkie inwestycje P. W. i W. F.

• iM *  Se-bir 
i strzelnic na terenie powiatu oi
kowskiego. . \ Q«t '

Roboty są w pełni w 
bliższym inwestycje te oddań mj ™ 
staną do użytku. ł '*'

Opiekę nad zdrowiem ludności w 
powiecie z ramienia władz samorzą
du sprawuje 5-ciu lekarzy rejono
wych. Prowadzona jest intensywna 
akcja  zwalczania chorób społecz
nych: jag licy, gruźlicy i wenerycz
nych.
Oprócz zastosowania środków lecz

niczych prowadzona jest usilna pro
paganda, uświadamiająca ludność o

Wydział powiatowy w Piotrkowie 
przeznaczył w rob u bieżącym 10.000 
złotych powiatowemu komitetowi 
W. F. i P. W. na budowę 10 boisk

Ws. si

Z Pomorza

Tragiczny epilog w ypraw y ryba^

Pr
ÎL Cflcot 

к i ,i. "i*niews
Î- p«z. 8. 
* PrzećUta

Zaniemówił i ogłuchł, łowiąc ryby
Łowiąc ryby na jeziorze charzy- ry  nie ustalono przyczyny 

kowskim 27-letni rybak Landmes- nadku. т,япНтря*1»г nie j 
ser, runął nagle na dno swojej ło
dzi. tracąc mowę i Słuch. Po te j po-

'RMACjŁ 
ÎU  mło

padku. Landmesser nio ‘ Wsłyszy nadal, porozum iew ają |j:̂ „p0rzu 
otoczeniem pisemnie. łk: „üiyn

..Gehe *0l: ..Flo: Одит: . ( 
"Ten,S.O.S. rolników p o m o r s K i c b

Prośba o moratorium dla wszystkich dlu£°

ców albo z powodu jakiegoś narazie Ratunkowe, Uszkodzony wóz tram
nie ustalonego defektu, wóz począł wajowy został wycofany z ruchu,
toczyć się w tył ze średnią chyżością Szofera Skotnickiego po przeslucha-
wzdłuż całej ulicy, siejąc popłoch nlu w komlsarjacio P.p, pozostawić-
wśród przechodniów, Nie natrafiw- no na wolnej stopie, Niesamowity
szy na żadną zaporę, samochód-wid ten wypadek wywołał w dzielnicy
т о  zjechał na ul, Gródecką (obecnie gródeckiej wielką sensację.

Z liorizi

Surową kontrolę nad sprzedażą mleka
przeprowadzają władze sanitarne

padku braku takiego świadectwa 
mleko podlega konfiskacie i zniszczę 
niu. Lustracja miejsc sprzedaży mle 
ka potrwa cały tydzień.

W Łodzi podjęto masową kontro
lę miejsc sprzedaży mleka. Kontro
lę przeprowadzają władze sanitarne, 
które domagają się przedstawienia 
dowodów pochodzenia mleka. W wy-

Rolnicy ze wsi Swiecie pow. gru
dziądzki, wysiali do Pana Prezyden
ta R. P. obszerny memorjał, w któ
rym proszą Głowę Państwa o po
moc „dla ginącego rolnictwa“. Przed 
stawiwszy obecną sytuację gospo
darstw rolnych ich bolączki i potrze 
by, autorzy memorjału proszą kon
kretnie o przywrócenie opłacalności 
produkcji rolnej przez wprowadzę-

ft:

prodfl ““pod

W IE j, 1 1 1 1 п у н ,Iff1
С2Ш

tydzieł
“ood:

nie minimamycn cen  ̂д»
rolne, natychmiastowe WPr0d!u 
me moratorjum wszystkie» v 
rolniczych, wstrzymanie »P:'л |  
gów i oprocentowania na •-* ‘aby »kie; ijDz 
przywróceniu opłacalności,  ̂ _„ыа
tym okresie czasu cc ‘ Tombei
zrujnowane rolnictwo zblizyw ,
wiek do możliwego stanu 8 ■ 
sztaty pracy.

Ш  гекшо zatruła sie ziem j № m
W domu przy ul. Zgierskiej 21 

uległa zatruciu cała rodzina Wil
ków, składająca się z małżonków, 
dwojga dzieci i siostry poszkodowa
nego Wilka.

Lekarz pogotowia stwierdził silne 
zatrucie nieświeżem mięsem i udzie
lił pięciu poszkodowanym pomocy

Z Wilna i z Kresów

na miejscu.
Władze wdrożyły dochodzenie, ce

lem stwierdzenia, kto ponosi odpo
wiedzialność za ten „spadek, t. j. 
czy rzeżnik sprzedał mięso chore 
lub nieświeże, czy też poszkodowa
ni spożyli je  wtedy, gdy już świe
że nie było.

luoma/na. 
в а  n o ą f a f w s a b  
щ  w t y k i

IM]

B urzą się rzek i podziemne
W o c f a  ж с з Ё а И в я  s z e r e g  p i w n i c

Pod narożną kamienicą przy zbie-

Z Mazowsza

Zemsta lasu
Ścinane drzewo 
zabiło drwala

W lesie nadleśnictwa Glinik pod 
Tomaszowem w czasie ścinania 
drzew, padające drzewo przygniotło 
Antoniego Warczyka ze wsi Zabło
ci o. Çiçàko rannego odwieziono do 
szpitala, gdzie niebawem zmarł.

gu ulicy Benedyktyńskiej, Wileó 
skiej i Ludwisarskiej, biegnie pod
ziemna rzeka Koczerga, Podczas za 
budowywanla placów, położonych 
wzdłuż koryta Koczergi, rzekę tę 
ujarzmiono, nad je j zaś korytem wy 
budowano podziemne kanały, zamie
nione ostatnio na piwnice.

Wspomniana kamienica posiada 
dwie kondygnacje takich piwnic.

Wczoraj z nieustalonych narazie po 
wodów, podskórna woda zaczęła 
szybko wypełniać piwnice. Wody 
przybywało z wielką szybkością, 
tak, że po upływie kilku godzin wy
pełniła dolną kondygnację piwnic 
aż do sklepienia. Na tem jednak 
przypływ wody nie ustał.

Według przypuszczeń, — to pod
ziemna Koczerga wydobyła się z 
jarzm a 1 zaczęła zatapiać piwnice.

Elektryfikuyeipiy Nowogródczys ę
i t * * b t a r c x e s  e n e r ę / o  t w G i i ^ s a

daleko położonych i drogich środków 
pędnych i powiększenia mocy tych 
silników, Szczególniej to zagadnie
nie jest aktualne w Nowogródku 1 
Słonlmie.

» , • . ,, , , z a bardzo pilne uznane zostało
ь П. ® . W| szczególniej w ponadto przepracowanie szerszego

Na posiedzeniu Rady Wojewódz 
kiej Funduszu Pracy w Nowogród
ku komisja zatrudnienia wysunęła 
następujące postulaty w dziedzinie 
potrzeb elektryfikacyjnych Nqwo- 
gródczyzny:

większych miastach w Ńowogród- 
czyźnie, jest katastrofalny: maszy
ny stare, przeciążone, przeważnie 
zużyte Diesle, narastanie źródeł ta 
niej energji elektrycznej nie nadąża 
za rozwojem gospodarczym Nowo- 
gródczyzny. Powstaje więc paląca 
konieczność przebudowy obecnie ist 
niejących elektrowni w kierunku za
miany silników Diesla na silniki na 
gaz ssany, aby się uniezależnić od

planu elektryfikacyjnego. Na pierw 
sze miejsce w tej dziedzinie 
wysuwa się problem odpowied
niego rozwiązania elektryfikacji po
wiatu słonimskiego i baranowickie- 
go przy pomocy połączenia rozbudo 
wanej elektrowni cieplnej w Słoni- 
mie z ewentualną elektrownią wod
ną, jak a  ma powstać na już istnie
jące j tamie w Hr« .

Tragiczny w ypadek n a  szos*e
R anny d rogo  m istrz zm a rł w szpatal»1

W sobotę w godzinach przedwie
czornych zdarzył się na szosie pod 
Wejherowem tragiczny wypadek 
motocyklowy, którego ofiarą padł 
drogomistrz Ju ljan  Gronkiewicz.

Jadąc służbowo motocyklista w 
czasie m ijania ца drodze wozu, za
czepił o oś i zwalił się na jezdnię, 
uderzając głową o kamień. Nieprzy 
tomnego zabrał na wóz woźnica, któ 
ry  dziwnym zbiegiem okoliczności, 
nazywał się również Grenkiewicz.

t Trianon :
i Г£У kot

• •^apornr
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Mimo natychmiastowych r ,gn- .v,- 
w szpitalu w Wejherowie<_ ^ jJJ 
wicz po paru godzinach zyc‘ • ^

Dodać należy, że 
jednym z pierwszych, K- Ha
do pracy państwowej na p0ljly 
po objęciu Pomorza Prz®L,a 
Był on kilkakrotnie ?d, Nie 
Krzyżem Zasługi i Medale® 
diegłości.

W yrw ał prze ażonej kobiecie torebkę i u£iel(ł
N iebawem  znajdzie  się pod k łu c ie 10

dząc z łupem.Mieszkanka Orłowa p. Fandejew- 
ska (ul. Adwokatów 36) zaczepiona 
została na jednej z ulic przez niezna 
nego opryszka, który wyrwał je j  z 
rąk torebkę. Zanim przerażona ko
bieta zdołała podnieść alarm, na
pastnik rzucił się do ucieczki, ucho-

Z Lubelszczyzny

Policja gdyńska, powiado-1̂ ^  '*v °na>
- wszcze!a ^  Bjącv -

które
bezczelnej kradzieży, 
glczne dochodzenie, 
dziło już do rozp 
napaści. Torebkarz 
wkrótce znajdzie się

4iu
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W°tnych
J  ‘a ci

к * ? *V°sci,то;«

Czerwony k u r pod Pulawao**
W jednym  dniu dw a w ie lk ie  p o ź a ^

W budynkach Państwowego Insty 
tutu Gospodarstwa Wiejskiego pod 
Puławami wybuchł pożar. Mimo u- 
działu straży ogniowej i wojska o- 
gień zniszczył zupełnie dwa budyn
ki z narzędziami rolniczemi i zapa
sami nasion doświadczalnych. Szko-

sprze
Jeroj
ÜEMJ 
1 na :

$*k  T< »•i *tom&

'ńsk Шч1,
j.yy i

dy wynoszą około 4°.0°0 ^ anli 
Drugi pożar pod 

buchł we wsi Zagrody, 8d. j 9 
się 9 domów mieszkalnym inVlrent',4 ^ iç i îi 
dynków gospodarskich г„ 0^х $  ^ " nych 
rzem żywym i martwyn1- r  
wodowały dzieci.
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ZAPAŚNICY ODWOŁUJĄ MECZ 
Z NIEMCASU

W dniu 4 grudnia b. r. m iał się 
odbyć w  Opolu m iędzypaństwowy 
mecz zapaśniczy Polska — Niemcy.

Mecz ten został w tych dniach odwo
łany przez zarząd Polskiego Związku 
Atletycznego ze względu na słabą for
mę naszych zapaśników oraz ich o- 
statn ie  niepowodzenia.

RUCH ROZEGRA DWA MECZE 
W NIEMCZECH

P iłkarsk i m istrz Polski, drużyna Ru
chu z W ielkich Hajduk, rozegra w 
styczniu dwa mecze na terenie Nie
miec, a  m ianowicie: 6 styczn ia w Lip
sku z zespołem T.U.R.A., oraz 8 s ty 
cznia w Hamburgu z miejscowym 
S. V.
PIŁKARSTWO W SŁOWACJI UNIE

ZALEŻNIA SIE
Słowacki Związek Piłki Nożnej cał

kowicie uniezależnił się od P rag i i u- 
tworzył w łasną organizację. W m yśl 
planu reorganizacyjnego, na terenie 
Słowacji powstaną cztery dyw izje pił 
karsk ie  z siedzibami w B ratysław ie, 
w  Zlinie, Zwoleniu i Preszowie.

Na walnem zebraniu Słowackiego 
Związku Piłki Nożnej wybrano wła
dze centralne i dyw izyjne oraz powo
łano do życia komisje, celem opraco
w ania statutu .

KRAKOW PRZECIWNY LIDZE 
HOKEJOWEJ

Zarząd krakowskiego Okr. Zw. ho
ke ja  lodowego przeciwny jest, ze 
względów sportowych, utrzym aniu L i
g i hokejowej, a  popiera dawny sy 
stem  rozgryw ek o m istrzostwo Polski, 
k tó ry  dawał podstawy m aterja lne dla 
bytu i  rozwoju klubów hokejowych 
w okręgach. P rzy  nowym system ie 
rozgrywek słabsze kluby hokejowe o- 
kręgów skazane są  na własne w yłą
cznie siły, co um niejsza szanse ich 
rozwoju.

Nadto, zdaniem okręgu krakowskie 
go. L iga hokejowa mieć będzie rac ję  
bytu dopiero w  chwili, gdy istn ieć bę
dą w  Polsce conajmniej trzy  sztuczne 
tory lodowe. Nowy system  rozgrywek 
popiera in teresy ty lko  8 klubów — 
członków L ig i hokejowej, co nie sprzy 
ja  propagandowym dążeniom rozwo
ju  hokeja wszerz.

Kraków powziął in ic ja tyw ę zwoła
n ia nadzwyczajnego walnego zgrom a
dzenia P.Z.H.L. celem wypowiedzenia 
się zainteresowanych o system ie roz 
gryw ek  o m istrzostwo Polski. N arazie 
na in ic ja tyw ę tę odpowiedziały dopie
ro dwa okręgi Ś ląsk i Pomorze. 
WYZNACZENIE REPREZENTACYJ

NYCH ÓSEMEK
Zarząd P.Z.B. ostatecznie ustalił 

reprezentacyjne składy Polski na mię 
dzypaństwowe mecze ze S zw ajca rją  i 
Estonją.

Przeciwko Szw ajcarji w  dniu 8 gru 
dnia b. r. w  W arszaw ie walczyć bę
dą: Rotholc, Sobkowiak, Czortek, Wo- 
żniakiewicz, Kolczyński, P isarsk i, Szy 
m ura, P iłat. Rezerwowi: Lendzin, Ja -  
nowczyk, Skałecki, Kozłowski, Lelew- 
ski, Szułczyński, Doroba i Białkow
ski.

Przeciwko Estonji w  dniu 11 grud-
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nia w  Łodzi: Lendzin, Koziołek, Czor
tek, Kowalewski, Kolczyński, P isar
ski, Szym ura, P iłat. Rezerwowi: Rot
holc, Janowczyk, Skałecki, Kozłowski, 
Lelewski, Szułczyński, Doroba, B iał
kowski.

N arazie je s t nam znany skład tylko 
jednego z naszych przeciwników, 
Szw ajcarji, która w ystąp i w  nast. 
składzie: W iget, Meyer, Zurflüh, 
Grieb, П, JUni, Schorer, Suter i  Schlu 
negger.
POLACY W  MIĘDZYNARODOWYM 
TURNIEJU BOKSERSKIM W  BER

LINIE
W  dniu 2 grudnia r. b. w Berlinie 

odbędzie się międzynarodowy turn iej 
bokserski amatorów, w  którym  obok 
przedstaw icieli Niemiec i Szwecji u- 
dział wezmą trzej bokserzy polscy: 
Szułczyński, K limecki i P iłat.

Bokserzy nasi będą mieć następu
jących  przeciwników: w  średniej w a
dze: Szułczyński — Campe (Niem
c y ), w  półciężkiej: K limecki — Hor- 
nemann (N iem cy), w  c iężk ie j: P iłat 
— Voosen (N iem cy).
PROTEST OKĘCIA ODRZUCONY

W ydział sportowy P.Z.B. rozpa
tryw ał protest Okęcia w  spraw ie me
czu Okęcie — Lechja, rozegranego 
we Lwowie 20 b. m., a  zakończonego ! 
zwycięstwem  Lechji 10:6.

O pierając się na regulam inie, w y
dział sportowy P.Z.B. protest odrzu
cił, gdyż Okęcie winno było protest 
wnieść jeszcze przed rozpoczęciem 
w alk , tym czasem  drużyna ta  zaprote
stowała dopiero po trzeciej walce.

Jednocześnie Zarząd P.Z.B rozpa
tryw ał protest w arszaw skiego P. Z. L. 
w spraw ie meczu P.Z.L. — Okęcie. 
Po dyskusji postanowiono uznać zw y
cięstwo P.Z.L. nad drużyną Okęcia 
w stosunku 16:0.

Decyzja ta  zapewnia wprawdzie dru 
żynie P.Z.L. tytu ł m istrza W arszaw y, 
lecz nie zmieni to w alk  o drużynowe 
mistrzostwo Polski, gdyż okręgi, zgo
dnie z regulam inem , w inny do dnia 
15 listopada b. r. zgłosić m istrzow
ską  drużynę danego okręgu, a  w  tym  

! czasie właśnie W.O.Z.B. zgłosił ze
spół Okęcia.

I P.Z.B. powziął w  powyższej spraw ie 
j jedynie decyzję, pozostaw iając osta
teczne załatw ienie te j spraw y zarzą
dowi W.O.Z.B.

R oślina kaszląca
nie znosi kurzu

W krajach tropikalnych istnieje 
roślina, którą nazwano „rośliną ka
szlącą“. Jest to jeden z najmniej 
znanych, a  zarazem najoryginalniej 

: szych dziwów przyrody.
! Jeśli pył czy kurz osiada na je j 
liściach, organy oddechowe rośliny 
napełniają się, potem zaś lekko wy
buchają, przyczem wydany wtedy 
dźwięk przypomina do złudzenia ka- 

j szel ludzki.

W zębach jamnika „N e ro "
15.000 upolowanych 

szczurów
Najdzielniejszym łowcą szczurów 

w Anglji jest mały jamnik, Nero z 
Opmore Vale, który przeciętnie ni
szczy w miesiącu 460 szczurów. 
Dzielny jamniczek przyniósł wczoraj 
swemu panu 15.000 upolowanego 
przez siebie szczura.

CZWAKTEK, 1 grndo ia 
WARSZAWA I (E aszyn)

6.30 P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ) . 8,00 
A udycja  d la  szkół. 11.00 ,,N a ś lask*  nntę” , 
p ieśn i ludowe zza Olzy — poranek m uzycz
n y  d la  szkół powszechnych. 11.25 Jan  
S trau s s : P ięk n y  Dunaj — balet. 11.57 S y 
gnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 A udy
c ja  południowa. 15.00 , ,Św iat w kolorach” . 
15.15 Kłopoty i r a d y : ..A ndzia dz ięku je za 
służbę” . 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00. 
D ziennik południowi'. 16.05 W iadomości go 
spodarcze. 16.20 Z życia ro ln ika  — odczyt. 
16.40 R ec ita l fortep ianow y. 17,10 Zwiedza
m y atom — pogadanka. 17.25 M uzyka nor
w eska. 17.15 K upiec a  tu ry s ty k a  — poga
danka. 18.30 ż y c io ry sy  instrum entów  m u
zycznych. 19.00 K oncert rozryw kow y- 20.35 
A udycje in fo rm acyjne . 21.00 Rozwój przed
siębiorczości p ryw atn e j -  odczyt. 21 .10. 
R ec ita l śp iew aczy. 21.30 Pochodnie w ieków : 
„Grzegorz V II” . 22.00 N ajp iękn iejsze kw ar
te ty  i kw in te ty  k lasykó w  w iedeńskich. 
22.55 P rzeg ląd  p ra sy . 23.00 O statnie w iado
mości dzienn ika w ieczornego. 23.05 Koncert 
innzyki p o lsk ie j.

CZWARTEK, 1 grudn ia
16.20 Z życ ia  robotn ika — odczyt d la  

m łodzieży licea ln e j.
16.40 R ec ita l fo rtep ianow y Józefa 

Sraidow icza.
17.25 M uzyka norw eska — D ezyder- 

ju sz  Danczowski.
21.00 Rozwój przedsiębiorczości p ry 

w atne j — m in . Cz. K larner.
21.10 R ec ita l śp iew aczy Ign . D ygasa.
21.30 Pochodnie w ieków : „Grze

gorz V II’ .
22.00 N ajp iękn ie jsze k w arte ty  i  kw in 

te ty  k lasyków  w iedeńskich .
23.05 K oncert m uzyki p o lsk ie j.

d lowe P o lsk i ze św iatem " — pogadanka w  
ję zyk u  ang ie lsk im . 2.10 Gra zespół o rga
nowy H enryka K ow alsk iego.

PIĄTEK, 2 grudn ia 
WARSZAWA I (R aszyn)

6.30 P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  zorze \ 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka (p ły ty ) .
8.00 A udycja  d la  szkół. 11,00 A udycja  d la  
jzkół. 11.25 T aran te le  (p ły ty ) . 11.57 Sygnał 
сгази i hejnał z K rakow a. 12.03 A udycja  
południowa. 15.00 Zagadki muzyczne — au 
d yc ja  d la  młodzieży. 15.20 Po radn ik  ppor- 
tow v. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 Dzień 
n ik 'p o łu d n io w y . 16.08 W iadom ości gospo
darcze. 16.20 Rozmowa z chorym i. 16.35. 
M in ja tu ry  kw artetow e. 17.00 H andel a  roz
wój przem ysłu w Polsce — pogadanka. 
17.10.. Państw o komórek w niebezpieczeń
stw ie"  — pogadanka. 17.20 Koncert so li
stów. 17.45 S k rzynka  techniczna. 18.00 Au
d yc ja  d la  w si. 18.30 „А ... В .... C ..."  — opo 
w iadan ie . 18.55 Koncert rozryw kow y. 20,35. 
A udycje Inform acyjne. 21.00 Chór P . R . 
21,15 „K ró l m im ow oli" — opera komiczna.
23.00 P rzeg ląd  p rasy . 23.05 O statnie w iado
mości dzienn ika wieczornego. 23.10 W iado
mości z P o lsk i w ję z yk u  francuskim .

PIĄTEK, 2 grudn ia.
16.35 M in ja tu ry  kw arteto  /e.
17.10 Państw o komórek •/ niebezpie

czeństw ie — pogadanm .
18.35 Koncert rozryw kow y.
21.15 „K ról m im owoli" — opera ko

m iczna z P aryża .
W  p rzerw ie : K siążę Józef w  poezji— 

szkic lite rack i.

WARSZAWA IZ ; Mokotów)
14.00 1001) taktów  m uzyki. 15.05 Na róż

nych instrum entach  — koncert popularny 
(p ły ty ) . 16.05 L udw ik v. Beethoven: K w ar
tet. c-m oll, op. 18, Nr. 4. 16.40 W iadomości 
sportowe. 16.45 P arę  in fo rm acyj. 16.50 Ką
c ik  solistów . 17.10 „Grochów — dzieln ica 
p racy i wczasów” — reportaż. 17.25 życ ie  
k u ltu ra ln e  sto licy . 17.40 M uzyka taneczna. 
21.00 „S y lw etk i kom pozytorów" — koncert 
popularny (p ły ty ) . 21.20 Pam ięć, jako  z ja 
w isko  ogólnobiologiczne — odczyt. 21.40. 
R ec ita l fortep ianow y. 22.08 M uzyka tanecz
na (p ły ty ) . 23.00 M uzyka taneczna z dan 
c ingu Cafe-Club.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 K oncert so

listów . 0.45 D ziennik w ję z yk u  polskim  i 
ang ie lsk im . 0.55 Pogadanka ak tu a ln a . 1.00. 
Mała O rk iestra  P . R . 2.0C. „Stosunki han-

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Zespól Paw ła K ynasa . 15.00 Koncert 

rozryw kow y polskich zespołów revellersôw  
(p ły ty ) . 16.05 R ec ita l fortep ianow y młodo
c iane j p ian istk i jugo słow iańsk ie j Nady 
B rankovié. 16.40 W iadom ości sportowe. 16,45 
P arę  in fo rm acyj. 16.50 K ącik solistów . 17,10 
Pogaw ędka gospodarska: K ucharstwo współ 
czesne. 17.25 życ ie  ku ltu ra ln e  sto licy . 17.40 
M uzyka taneczna (p ły ty ) . 20.00 Koncert 
sym foniczny z F ilh arm on ji W arszaw sk ie j. 
21.00 M uzyka lekka  (p ły ty ) . 21.15 ..In ter- 
w iew ” — skecz. 21.30 M uzyka taneczna (p ły 
t y ) .  22.30 R ec ita l śp iew aczy. 22.55 W iązanki 
operetkowe (p ły ty ) .

KRÖTKOr-ALÖWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 M elodje pol

sk ie  na in strum encie . 0.25 „Uczmy się. pol
sk ie j p iosenk i" . 0.45 D ziennik w  ję zyk u  poi 
skim  1 ang ie lsk im . 1.00 Po lska m uzyka lu 
dowa. 1,20. Ziemie polsk ie — W 'ileńszczy- 
zna. 3.30 3 b a llad y  S t. M oniuszki do słów 
Adama M ickiew icza.2.00 „P ub liczna szkoła 
powszechna w Po lsce" — pogadanka. 2.10. 
Gra zespól W ik to ra  Tychow skiego.

Radio Krze»! polsKoIć na Rresotb
Pochód rad|ofon£i w województwie wołyóskiem

W  pierwszych latach  rozwoju ra- 
djofonji polskiej, odbiornik radjowy 
na terenie Kresów Wschodnich nale
żał raczej do rzadkości, a często był 
prawdziwą osobliwością.

W iele warunków wpływało na u- 
trzym anie się tego niepomyślnego s ta 
nu. Przedewszystkiem  drożyzna sprzę
tu radjowego w  stosunku do przecięt
nych zarobków tam tejszej ludności 
dalej — słaby zasięg zaledwie dwu 
rozgłośni kresowych: w W ilnie i Lwo
wie i wreszcie — brak zorganizowa
nej, przem yślanej ak c ji zachęty i po
mocy, szczególnie pożądanej na zie
m iach kresowych.

W  ciągu ostatnich trzech la t  sp ra
wę posunięto w ielkiem i krokam i na
przód: przedewszystkiem  Wilno i 
Lwów otrzym ały nowe ap ara tu ry  na
dawcze, z których każda o mocy 50 
kw. w antenie, a  ostatnio wybudowa
no i uruchomiono (w  lipcu r. b.) — 
50-kilowatową rozgłośnię w  Barano
wiczach. W reszcie ceny odbiorników 
lampowych—popularniejszych i krysz-

Wolyó czeka na
Na terenie województwa wołyńskie

go pozycje przyrostu są  następujące: 
województwo liczy 2.085.600 miesz
kańców; na tę liczbę było w m aju 
1936 r. 11.755 abonentów radjowych, 
a  więc 6<>/o, w  roku 1937 — 17.735 
abonentów t. j. 9%, a  w roku 1938 — 
21.354 — t  j. 10Уо. N ajw yższy pro-

tałkowych — stosunkowo znacznie 
spadły. N ajw ięcej bodaj do spopula
ryzowania w całym kra ju  przyczyni
ła się ak c ja  prowadzona przez Spo
łeczny Komitet Radjofonizacji Kraju, 
szczególnie intensywna na Kresach 
Wschodnich. S. IC. R. K., współdzia
łając w  tym  zakresie z Polskiem Ra- 
djo, zaopatrzył już, bądź obdarzył, 
wiele szkół, św ietlic i in stytucyj spo
łecznych sprzętem radjowym.

Dzięki akc ji radjofonizacji kra ju , 
popularność rad ja  wzrosła bardzo w i
docznie. W liczbach abonentów ten 
przyrost je s t d la całej Polski prawie 
dwukrotny na przestrzeni dwóch la t 
ubiegłych — od m aja  1936 r . do kwie 
tn ia  roku 1938.

Na terenie całej Polski, na 32.107.000 
mieszkańców, liczba abonentów radjo 
wych wynosiła w m aju 1936 r. — 
554.435, t. j. 170/0. w  tym  sam ym  cza
sie w roku 1937 — już 776,951, a 
więc 24»/o, a  w roku 1938 — 922,566 
abonentów, co wynosi 29»/0.
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4*ej p o p o t .  po ce- 
k WsgirJ? 3e»zcze raz, nieodwołalnie 
V s ę kolosalnem  powodze-
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Po raz trzeci już opisuję insceniza- 
! cję „Nocy W alpurgi“ w teatrze W iel
kim. Inscenizacje się zm ieniają, by
w a ją  lepsze i  gorsze, nie zmienia się 
natom iast błąd w  tytu le. Uporczywie 
piszą, że to noc „W alpurgji“, czy wg. 
nowej ortografji — „W alpurgii". J e 
dno i  drugie je s t błędem. Znana po
stać z m itologji germ ańskiej nie była 
żadną W alpurgją, lecz W alpurgą i dla 
tego nie wolno tłumaczyć „W alpurgis
nacht“ jako  „Noc W alpurgji" (na 
kształt np. N orwegji), lecz W alpurgi, 
ja k  np. mówimy „Pieśń Solvejgi“, nie 
zaś „Solvejgji“.

W ybaczylibyśm y ewentualnie błąd w 
tytu le , gdyby można było pochwalić 
inscenizację. N iestety, tu błąd był je 
szcze poważniejszy, bo zasadniczy. Po
lega jący  nie na ignorancji lingw istycz 
nej tłumacza, lecz na braku koncep
c ji u inscenizatora.

Oczywiście, że dziś nie zadowoliła
by już nikogo koncepcja Zajliclia. Ale 
jednak trzeba przyznać, że dał k ilka 
solidnych tańców klasycznych i cha
rakterystycznych, które swoją warto
ścią indywidualną pokrywały braki 
kompozycyjne całokształtu. I choć 
dziś tak a  konstrukcja jużby nie była 
do przyjęcto. ale przynajm niej na owe 
czasy nic : * ziła.

Następny układ — Cieplińskiego —

miał bardzo w yraźną ideę. Dał koro
wód postaci mitologicznych, biorąc pod 
uwagę, że cała „Noc“ m a charakter 
baśniowy. I nie musiał bynajm niej 
trzym ać się jedynie m itologji germ ań
skiej, ponieważ Jest do pomyślenia, że 
na tak i „Hexensabbath““ z jaw ią się 
również duchy „grandes amoureuses“ 
z odleglejszych krain . Tańce k lasycz
ne barwnie przeplatał z charak tery
stycznemu w ielką zaś miał przewagę 
nad poprzednią inscenizacją tem, że 
idealnie sharmonizował układ tanecz
ny z p arty tu rą  muzyczną, co, zresztą, 
w  obecnych czasach je st elementamem 
wym aganiem , staw ianem  jako tako 
kulturalnem u baletmistrzowi, a  co do
piero porywającem u się na kierowni
cze stanowisko w Operze stołecznej.

Obecna — trzecia zkolei — „Noc 
W alpurgi“ w ostatniem dwudziestole
ciu jest, n iestety, kompletnem „testi
monium paupertatis“. Nie w  dziedzi
nie kostjumowej, bynajm niej. Ta była 
nawet bodaj na najwyższym  poziomie 
ze wszystkich dotychczasowych. Ale 
jeżeli chodzi o układ. Owszem, przy
znajm y, był pewien postęp od czasów 
Zajlicha (choć w ielk i regres od cza
sów Cieplińskiego). Polegał na tem, 
że układ był „symchoryjny“, to zna
czy odbiegał od tradycyjnego „uniso
no“ tanecznego i słusznie odrzucił

kształt sym etryczny. Poszczególne je 
dnostki taneczne m iały odrębny układ 
i  to je s t jedyny krok naprzód. I na, 
tem koniec zalet.

N ajw iększy żal mam o to, że nie 
pokazano ani jednego tańca klasyczne
go. Znakomitej klasyczce Karczmare- 
wiczównie dano jak iś  niewydarzony de 
moniczny modernizm w  sam raz dla 
Lody H alam y. M arnuje się też w ar
tościowy talent k lasyczny Pokrzywlń- 
skiej, która znów tylko „chodzi" po 
scenie. J a k  ta  biedaczka nie ma szczę
ścia do baletmistrzów, to już zaczyna 
być zastanaw iające i wręcz oburza
jące. M ichalska, niezrównana akrobat- 
ka, która tu właśnie bardziej, niż 
gdziekolwiek, m iałaby pole do popi
su — m a taniec charakterystyczny, 
który, zresztą, wypadł najlep iej ze 
wszystkich zarówno technicznie, jak  
przedewszystkiem muzycznie, bo ona 
jedna właściwie tańczyła zgodnie z 
muzyką. Siem iradzka, uosobienie wdzię 
ku, musiała być „obłędną" czarowni
cą. Tanecznie, zresztą, bez zarzutu. 
N iewyzyskany Snieżyński, bardzo do
bry w roli demona. M arnuje się w ze
spole bardzo zdolny tancerz Patkow
ski. Słowem, niedobrze się dzieje w ba
lecie teatru  Wielkiego.

Tan.

stację w Łucliu
m ili w tem województwie ma powiat 
włodzimierski, bo 17, a  najniższy — 
7«/o, pow iaty: kostopolski, lubolemski 
i krzemieniecki.

Radjofonizacja województwa wołyń
skiego je s t na tym  samym poziomie, 
co w wojewódtwie stanisławowskiem, 
która też m a 10>/o. Lepiej pod tym  
względem sto ją inne województwa są 
siednie, mianowicie > poleskie — 12»/o i 
lwowskie — 28%. Słabsze są rezul
ta ty  akcji radjofonizacji w  wojewódz
tw ie tamopolskiem, które wykazuje 
tylko 9«/».

Oczywiście są  to pozycje niskie w 
porównaniu z niektóreml wojewódz
twam i centralnem i i zachodniemi Pol
ski, gdzie hp. w  województwie Śląs
kiem stosunek liczby zarejestrowanych 
radjosiuchaczy do ogółu mieszkańców 
województwa wynosi 75%. t. j. 7,5%. 
Ale radjofonizacja województwu wo
łyńskiego robi ciągłe postępy. Nie 
ustaje  zbiórka na kupno odbiorników, 
dla szkół i św ietlic, a  sprawa z pew
nością zrobi szybsze postępy z chwilą 
wybudowania i uruchomienia 50-kilo- 
watowej rozgłośni Polskiego R ad ja w 
Łucku. W tedy we wszystkich powia
tach województwa można będzie z du
żą mocą i czystością odbierać pro
gram y polskie z Łucka również na 
kryształek.

Pomoc zimowa
d l a  d z i e c i  
b e z r o b o t n y c h  
to obowiązek Polaka 
i chrześcijanina.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „GAŁĄZ
KI ROZMARYNU” W TEATRZE POL

SKIM
Wobec zapowiedzianej na n ajb liższą so

botę p rem jery „M askarady” J .  Iw aszk ie
wicz. ciesząca się  w ie lką  frekw encją „Ga
łązka rozm arynu” Z. Nowakowskiego będzie 
mogła być g ran a  jeszcze ty lko  dziś. po 
raz 152-gi od w ystaw ien ia .

W p iątek z powodu próby generalnej 
sztuki J .  Iw aszkiew icza przedstaw ian ie a -  
włe«w»i
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Tajemnice w odom ierzów  Piotrkowie
Sto w. właściciel i  nieiu<hoino- 

ści w Piotrkowie od li' znyc h 
swoich członków utrzymało 
zawiadomienie z prośbą o in
terwencję,  w sprawie zbadania 
cudownego przepływu nadmier
nej ilości wody przez wodo
mierze, za instalowane w do
mach piotrkowskich.

Jak się dowiadujemy,  dzieje 
się to we wszystk ich nierucho
mościach Piotrkowa,  t r a d y c y j 
nie taz do roku, co raz to w 
innym miesiącu.

W tym roku fantastyczne r a
chunki za zużycie 2 a nawet  
4 krotnie,  a w niektórych w y 
padkach i więcej  wody ,  zosta
ły doręczone w m. l istopadzie.  
Dla przykładu podajemy,  że je 
dna z nieruchomości przy ul. 
Słowackiego ,  zużywająca  mie
sięcznie wody  za 30 k i lka  zło
tych, otrzymała rachunek na 
sumę bl izko 170 złotych! Stow,  
właściciel i  nieruch. w Piotrko
wie w sprawie  tej interwenio
wać  będzie nie ty lko w Zarzą
dzie Miejskim, lecz również 
w Urzędzie Wojewódzkim,  w 
celu położenia kresu tym prak 
tykom i zbadania  tejemniczego 
funkcjonowania wodomierzy.

Z miarodajnej  strony zazna
czano, że niepomiernie w y g ó 
rowana opłata za wodę  i ka
nały w Piotrkowie,  przynoszą 
ca co prawda,  jako jedyne 
przedsiębiors two miejskie, z y 
ski, powinna być  w celu uprzy
stępnienia wody  do spożycia,

Występ Reduty 
w  Piotrkowie

Dnia 2 grudnia zespół ar ty 
stów Reduty  odegra  w sali im. 
Ki lińskiego znakomitą komedię,  
graną dotychczas  z n iebywałym 
powodzeniem w Warszawie  
p.t. „Jean” Bus-Fekety ’ego,  w 
przekładzie Włodzimierza Jam- 
polsk iego.  Udział biorą: Wł. 
Bernatowicz,  Adam Daniewicz,  
Stef. Kornacka,  Lubicz-Lisow
ski, H. Massówna,  Stefan Orze
chowski ,  KI. Sarnecka ,  R. Wa-  
sielewski  i Janina Zielel ińska.

Po południu zespół ten ode
g ra  po cenach zniżonych ko
medię Mol iera pt. „Lekarz mi- 
mowol i ’', poprzedzoną słowem 
wstępnym S. Kornackiej .  Bi le
ty na oba przedstawienia  są 
do nabyc ia  w Pijalni Mleka.

kąpit Ii i mycia,  ob iżona, a 
nie s tanowić źródła pa .ku dla 
krótkowzrocznej  poi tyki  loka l 
nej, tymbardzie j  nie może być 
to lerowany „cud” l iczników, 
gdyż  spożycie wody  w mies ią
cach jesiennych i zimowych 
zwyk le  jest mniejsze, niż latem.

Odznaczenie
Naczelnik więzienia w Piotr 

kowie p. Franciszek ^Tadeusz 
Gielniewski  odznaczony został 
s rebrnym Krzyżem Zasługi za 
ofiarną pracę na niwie społe
cznej.

P o p i e r a j c i e  P.  C. K.

C o  s l ^ f c l i c r ć ?

N ic  n i e  b e d z i e  s ły c h a ć
— Jak  się masz Jasiu,  co s ły

chać? — ucieszyłem się, spot- 
kawszy na ul icy Słowack iego 
dawno niewidz ianego kolegę.  
Nie odpowiedział ,  machnął t y l 
ko ręką  i to jakoś bardzo nie
znacznie.

— A co tam u c ieb i e ?—spy 
tał zkolei .

Przed s tarym dobrym kole
gą, myślę sobie, można się 
szczerze pożalić,  więc  — źle 
mi się bardzo wiedz ie  — mó
wię do Jas ia.

— W mojej branży jest taka 
ostatnio zła konjunklura,  że 
całą forsę djabli . . .

— Cichol — wrzasnął głoś
no Jas io i roze jrzawszy się u 
ważnie wokoło szepnął mi 
wprost do ucha: „Za tak i«  po
wiedzonko'  możesz posiedz ieć 
3 lata w więzieniu”.

— Chuchnij  no Jas iu — za
wołałem y.e śmiechem,  zdaje 
się, że Monopol nieźle popie
rasz.

Ale Jas io  zmarszczył  brwi, 
spojrzał na mnie groźnie i znów 
nachyl ił się do mego ucha: 
Idjoto, przecież na podstawie 
paragrafu 3-go, kto wie... na
rzekanie obywate l i  na złą ko- 
n unkturę może podważyć  zau
fanie do kredytu .

A  u mnie wszystko świetnie 
— dodał  już głośno. Właśnie 
od wczoraj  otworryła mi się 
pe r spek ty wa  zarobienia k i lku
set złotych. Sprzeda ję  radio — 
znów zniżył głos — bo to po- 
prostu niebezpieczny instrument 
w domu. Pokręci  się trochę, 
złapie się niechcący j akąś  s ta
cję przez prawo zakazaną i... 
paragraf  2-gi art. 13.

— No to przecież ma tylko 
znaczenie,  jeśli w miejscu pu- 
blicznem.

— Nietylko,  bo i w więk-

C O R A Z  B L I Ż E J  Ś W I A T
RADOSHE św ięta są wtedy, gdy na stole 

jest DOBRE CIASTO.

Dobre i smaczne STRUCLE, CIASTA 

i różne pieczywa

T V I K O  Ж  M Ą  К  i

ZE SKŁADU „ZDROWI E”
Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16 , tel. 14-29

szem gronie osób, wyraźnie  po
wiedziana.  A  jak  to będą aku 
rat imieniny żony?  Ładna fraj 
da. Apara t  rad iowy,  fiut, 3 tys. 
zł jeszcze do tego dołóż i od
pocznij prze 3 miesiące w w ię 
zieniu.

— A jak  tam dziec i?—zmie
niłem prędko temat.

— Ano, s tarszy wielki  chłop, 
o głowę mnie p izerasta.  Zdał 
w zeszłym roku maturę. S tar a  
się o posadę ,  ale jakoś  narazie 
— nie idzie.

— Wiesz,  może mógłbym ci 
p o m ó -, mam duże wpływy  w 
ministersłwie. . .

— Cicho! przerwał  mi g w a ł 
townie Jas io — Ty  jesteś zu
pełnie szalony.  Przecież w e d 
ług ar tykułu 10 go — „kto po
wołując się na swój wpływ na 
urzędnika,  podejmuje się po 
średnictwa w załatwieniu przy 
jego pomocy sp rawy urzędo
we j” — zaczął recytować .

— To nie jest przecież sp ra 
wa urzędowa — zawołałem już 
zniecierpl iwiony.

— Ale powołałeś się na swój  
wpływ na urzędnika.  Może cię 
uniewinnia,  ale tymczasem po
siedzisz. . .

— Nie pos iedzą!  — wrzas
nąłem, na dobre zdenerwowa
ny.

W tej chwil i  podszedł  do nas 
pan posterunkowy.  Zadrżel i ś
my obaj ,  ugięły się pod nami 
nogi.

— Proszę nie tamować ru
chu ul icznego — powiedział  pan 
władza ,—nie wolno stać i roz
mawiać  na środku chodnika.

Ach, więc  to ty lko to—®de- 
tchnęl i śmy z ulgą.

— A  wiesz taki  dekre t  w p ły 
nie napewno uzdrawia jąco na 
stosunki towarzysk ie  — podjął 
znów niebezpieczną rozmowę 
Jasio,  k i edy ruszyi iśmi spacer 
kiem naprzód.

— Towarzysk ie  stosunki?
— Oczywiśc ie .  Ludzie na

pewno przestaną się py tać  „co 
słychać”, a prze ież to jest t a 
kie nieznośne pytanie.

S €  w  i a t $ f  
S Z T U C Z N E  

c f o
W A Z O W Ó W  
i  c fe lro rc rc g /
O u ź y  w y b ó r

P o l n a  5.

d z ie n n ik  ш ж т п
Wesele w Ojcowie 

M uzyka ba letow a przez rad io

Czwar tkowy program rad io 
wy obfituje w interesujące kon
certy różnego rodzaju.  Warto 
zwrócić uw agę  na następujące 
koncerty  sol istów: o god/inie 
16.35 recital for tepianowy J ó 
zef i Smidowicza ,  o godzinie 
17.20 koncert muzyki  norwe
skiej  w wykonaniu wiolencze-  
l isty D. Danczowskiego i p ia 
n is ty  W.  Raczkowsk iego ,  oraz
0 21.10 recital  śp i ewaczy ope 
rowego tenora Ignacego Dyga-  
sa . Na wyróżnienie zasługuje 
audyc ja  z cyklu  „Najpiękniejsze 
kwarte ty  i kw intety  k l a syków 
wiedeńskich”, która przynies ie 
tym razem o godzinie 22.00 
kwar te t  Haydna A Dur nr. 20
1 kwintet k larnetowy K. V 581 
Mozarta.

Wieczorny koncert symfoni
czny o godzinie 23.05 przezna
czony zarówno dla słuchaczy 
polskich jak i zagranicznych o- 
bajmuje program wyłącznie pol
ski. P ierwszą część koncertu 
wypełni  „Wese le  w Ojcowie”, 
balet  do którego muzykę skom 
ponowało trzech autorów Kur
piński,  Elsner i Józef Damse.

1 reść baletu jest swojska.  
Obchód weselny ,  tańce młodzie 
ży. a zwłaszcza młodej pary 
wprowadza ły  w zachwyt  publ i
czność warszaw sk ą przed stu 
laty.  Ale  muzyka ta zachowała 
do tej pory  wiele bezpośred
niości i żywotności .  W  drugiej  
części konceptu śp iewaczka  A- 
niela Szlemmska wykona arie 
z oper  „Cud mniemany” Stefa- 
n iego i „ Wiś i iczanki” Elsnera. 
Dyryguje  Olgierd Straszyński.

Akcja „Radio chorym” 
przykładem dia innych państw

W  dzienniku „Osservatore  
Romano” ukazały się ostatnio 
dwa ar tykuły  omawia jace  r a 
d iową  działalność Aposto ls twa 
Chorych w Polsce,  podkreś l a
jąc doświadczenia  i wyn ik i  tej 
akcj i .  Artykuł  ten wywołał  
wielkie za interesowanie wśród 
innych katol ickich radiofonii ,

Poriksza on m. in. fakt, że na 
wzór  Polski  rozpo żęli już ak 
cję radiofonizacj i  szpital i  misjo
narze włoscy  w Japoni i ,  o. o. 
Kamil ianie w Brazyli i ,  którzy 
nie dawno oddal i  do użytku 
chorych olbrzymi  szpital  całko
wicie zradiofonizowany.

7- Mr

Wzorowa placówka
W dzielnicy za tunelem ko

le jowym w Piotrkowie,  РггУ 
zbiegu ulic: Piłsudskiego i Łó
dzkiej  o tw ar ty  został przed 
n iedawnym czasem sklep o13' 
sarsko-wędl in iarsk i  znanego mi
strza p. Bronisława L ew and o w 
sk iego.  Szerokie  koła publicz
ności powitały fakt ten z uzna
niem i darzą  tę nową placów
kę pełnym zaufaniem, kt°re 
zdobywa  sobie naprawdę do
borową jakośę ią  swoich wyro
bów. Wszy s tk ie  ich gatunki 
zadowol ić  mogą najbardziej  wy
brednych smakoszów,  a iuZ 
szynka,  kiełbasa i kaszanka ma
ją w całej okolicy  zasłużoną 
opinię niezrównanych.  Sklep 
utrzymany jest wzorowo,  obfi
cie zaopatrzony w pierwszo
rzędny towar ,  zasługuje w ca' 
łej pełni na dalsze poparcia 
którego nie poskąpi  tej p'a' 
cówce jak naj l iczniejsza küen 
tela w dalek im zasięgu.

Zakup koni
Starostwo podaje  do wiad° 

mości, że w dniu 5 grudo8 
1938 r. o godz.  9-ej (rano) na 
placu przy hali  targowej  odbÇ 
dzie się zakup koni dla woj 
ska.  Wiek koni do 12 lat.

Nowe szko ły powstaje
w pow. piotrkowskim

Jedną z największych bo№ 
czek powjatu p io t rkowsk i^0 
jest brak odpowiednich budy** 
k<w dla szkół powszechny0 
Wydz ia ł  Powia towy w P io t rk o  
wie przy  pomocy T.P.B.P-^’
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i miej icowej  ludności prowaidzi
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Gruźlica płuc jest ni ubłagał 
ną i corocznie, n e  r o b ą c  ió 
żnicy <11 i płci, wieku i stanu, ko i 
mil iony lud/t, — Przy zua l -  
czaniu chorób płucnych, bron 
chitu uporr у wego,  mq ego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosuj?) p. 
p. lekarze  — „BALSAM TR1KO- 
LAN” Gąsecki ego, który uła
twia wydzie lan ie  się plwociny,  
wzmacnia organizm i sarnopo 
czucie chorego, oraz powięk
sza w agę  ciała i usuwa kaszel .

Sprzeda ją  apteki .

w tym kierunku energiczną 
cję, dzięki której  powiat pi°tr 
kowski  w  r. b. otrzymał  17 
wych budynków szkolnych-  ̂
in. stanął nowoczesny budyn 
szkolny we wsi Komorniki p0  ̂
Piotrkowem, oddany w У̂с . 
dniach do użytku.  DaWnie. 
szkoła mieściła s ię w skrom0^ 
chacie wiejskiej .  ^

UNIEWAŻNIA SIĘ zagub^  
ną ks iążeczkę wkładową Nr,_  ̂
Powiatowego Banku Spółdzie 
czego w Piotrkowie,  wyda 
firmie „Pereśw it” w Sulej0^ ,

Redakcja i Ädministra«3
ul. Słowackiego 28 par ter 

we jśc ie  ».<3 frontu

CENY OGŁOSZEŃ: Za w i ^ J
mili netrowy jednoszpaltoWV
grodzy; w tekście 60 'Tr° S 
Ogłoszeń,a drobne 20 g r° s

Prenumerata za „DZIENNĄ 
N A R O D O W Y ” wraz z d°s 0. 
wą do domu lub p r z e s y ł ^  
cztową wynosi  3 złote rt>ie
cznie.

Składajcie na F . 0-
Redaktor  i W ydaw ca :  TOMASZ PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza J4-
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Reklamą żywą, jest Braulińskiego piwo


